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HERRIOT, 
b. premier francuski zacho­
rował bardzo poważnie. Le_ 
karze obawiają się o jego 

życie. 

P JW RNE T AJEMNI(E PROCESU LIP 
Dlaczego do celi van 
Tragedja 70-letniej 

der Lubbego wpuszczono tylko dwie osoby.­
matki Dymitrowa, której trzech synów zabito 

Lipsl(, 27 września. 
(PAT) Szósty dziell rozprawy w 

procesie o podpalenie Reichstagu stoi 
wybitnie pod zna.kiem zapowiedzianego 
wC'loraj przesIuchiwania świadków poli 
cyjnych. 

AJkt oskarżenia według doręczonej 
dziś prasie listy, Obejmuje około 200 
świadków· 

Uwaga og6100. kancefllltruie się głów 
ni.e na 'osobi~ .van der Lubbelgo, kt6ry 
mImo uspakaJaJących zavewnień szwedz 
kiego eksperta medycyny sądowej wy­
gląda blado ł mizernie. Z utkwionym 
wzrokiem wpatruje się w jeden punkt 
jak gdY'by przemyśliwał nową metodę 
biernej obrOny POdczas dzisieJszej roz­
prawy. 

dek z satYSfakcja czyni. :Wśród dzien- sig. Omawia on jeszcze przebieg pier- Helena Dmitr'ówna przyWiozła hra-
nikarzy ŻY\V10 komentowany jest takt. wszych zeznań van der Luebbego. tu gorące życzenia matki, by zacbowy· 
że Soedennanna i Lu~era dopuszczono Lipsk, 27 września. wał się dzielnie i okazał się mężny. 
do van delr Luebbego 'wówczas, gdy in- (PAT). W wywiadzie udzielonym Dymitrow posiada w Bulgarji wielu 
ni dziennikarze i adwokaci sQotykali się wczoraj dzeinnikarzom zagranicznym, nieprzyjaci6ł, ale jednakże żaden z nich 
z kate20rYCzna odmową~ Specjalne Helena Dymitrówna oświadczyła, iż nei przypuszcza, by mógł on dopUŚCić 
~zględv, z jakiemi spotykali ~ię szwedz wierzy w całkowitą niewinność brata. się tak ciężkiej zbrodni. Wszyscy znają 
ki prof~~r .i ho!e~d~rsc-' dZlennilkarze. Najbardziej zaniepokojona Jest zdro- go jako szlachetnego 1 dzielnego prze­
p~ostalą lll~WYJaSntone .. Na tern tle I wiem matki, 70~letniej staruszki, która ciwnika. tlelena Dymitr6wna rozma­
p wstają rózne pogłoski I dOmysły. już straciła trzech synów: Pierwszy zgi wiała z bratem wczoraj. Skarżył się 

Z pośród świadk6w policyjnych nął w niewoli na Syberii, drugi w WOj-) jej na wielkei cierpienia moralne. W 
pierwszy zeznaje znany już z poprzed- nie z Turcją, trzeci padł w walkach uli- ciągu 7 miesięcy śledztwa Dymitrow: 
niej rozprawy komisarz policyjny łIeis- cznych w Sofii. stracił 9 klg. na wadze. 

--~~~~~~~= 

POŻYCZKA ANGIELSKA DLA. POLSKI Przewodniczący, powotując się na 
opinię szwedz.kieg{) ekSlpe1'lta Soedennan 
na, pyta van der Lubb eR'{) , czy będzie -
dziś mówit "WY'raźnie. OSkarżony P'O 
dłuższ.etrl mi1clJeniu. cichym grosem od­
powiada: - być może. 

na clBkfryfikacię warszawskiego węzła kolejowego. - Dekret 
P. Prezydenta Rzplitej ogłoszony Ul dniu \Vczorainym 

I Prof. Soedermann wydaje następnie Warszawa, 27 września skiemi The English Electric Co. Ltd. w państwowych i danin publicznych oraz 
opinię. według którei van d.er Lubbe (B) Dzisiaj ogłoszono urzędowo de- Londynie i Metropolitan Vickers Elec- komunalnych tak obecnie istniejących, 
w rozmowie mial :wYkazać nawet ożY. kret Prezydenta Rzplitej o zaciągllięciu tri cal Export Co. Ltd. w Londynie, na jak i przyszlych" o ile podatki te i opła­
wenie. W trakcie rozmowy miał on o- angielskiei pożyczki na elektryfikaciG przeprowadzenie elektryfikacji i zacią- ty związane są z wykonaniem umowy o 
świadczyć, że zarówno fizycznie jak i węzła kolei warszawskich. Dekret uka- gnięcie w związku z tern kredytu długo- elektryfikacji. Sama umowa oraz wszel­
moralnie czuJe się dobrze. Potwierdził zal się na ~odstawie pełnomocnictw, terminowego w towarach i gotówce do kie wydane na jej podstawie dokumenty, 
te 'leznania również przesłuchiwany udzielonych w swoim czasie przez sejm wysokości 2 milionów funtów szter!. nie wyłączając skryptów dłużnych, S\,\ 
dziennikarz holenderski Luger, który t'O Prezydentowi Rzplitei i upoważnia pol- Na zabezpIeczenie angIelskiej pożycz wolne od opIat stemplowych. 
warzyszyI Soede:rmanowi. skie koleje państwowe do przeprowadze ki elektryfikacyjnej polskie koleje pań- Dekret Prezydenłjl Rzplitej wchodzi 

Obrońca TorgLera - Sack zadaje nia elektryfikacji pewnych odcinków stwowe wydają bezterminowe skrypty w życie z dniem 27 b. m. i jest formal­
śwadkowi kilka py1iań. zmierzających kolei podwarszawskich, wychodzących dłużne na sumę 2 miljonów funtów, a mi ną ratyfikacją parafowanej przez wice­
do stwierdzenia. że DO gl'osk i o rzeko- ze stolicy w kierunku na Dęblin, Skier- nisterstwo skarbu udzieli tym skryptom ministra I(oca w Londynie umowy po­
mem stoPniowem zatruwaniu van der niewice i Brześć n/Bugiem, łącznej dlu- dlużnym poręki państwowej. życzkowej. Z dniem 1 października 
Luebbe~o, jalkie się ukazały zagranicą, gości około 200 klm. Obie firmy angielskie, przeprowadza- przedsiębiorstwa angielskie przystąpią 
nie odpowiadają Drawdzile, co też śwm- Na mocy dekretu polskie koleje pań- jące elektryfikację, i udzielające kredytu do wykonania wziętych na siebie zadali. 

Dzli 
lIkaza' sle MI. t8 

'YClodnlka 

i zawiera całość interesującej 
powieści obyczajowej p. t. 

" . . " 

a nadto nowele p. t. "DAMA 
ZE SLEEPINGU", humor, wia­
domości ze świata, rozrywki 
umysłowe itd. 

Liczne ilustracje 

Cena numeru 30 gr. 

stwowe zawrą umowę z firmami. angiel- zwolnione są od wszelkich podatków 

50 TYSIĘCY CHIRCZYKÓW UTONĘŁO 
StraszliWI katastrofa powodzi \V Chinach~-Miasto \V Meksyku pod wodą 

Nankin. 27 września. nęło. . wodowana przez to, iż bandy chunchu-
(PAT). Klęska powodzi. spowodo- Miljon ludzi głoduje. Powódź obej- zów i oddziały wojska w kilku miej-

wana zerwaniem tam na rzece łIoang- muje trójkąt pomiędzy dawnem a no- scach zniszczyły tamy, w celach defen-
Ho (tólta Rzeka) przybrała katastro- wem lożyskiem tólte·j Rzeki. zywnych. 
falne rozmiary. 50,000 chińczyków uto- Katastrofa zostala częściowo spo- Pola zalane przez wodę będą niezda-

Kore~~~n~en[i ~i~m niemie[~i[~ wJ~aleni l R~~ii 
Co O tem pisze prasa sowiecka? 

Moskwa, 27 września. 
(PA T). Prasa sowiecka bardzo ży­

wo komentuje decyzję rządu moskiew­
skiego odwołania korespondent6w so­
wieckich z Niemiec oraz wydalenia nie 
mieckich korespodentów z Moskwy.­
Dzienniki przytaczają wypadki aresz­
towań, jakim ulegli korespondenci so-

I wieccy. 

"Izwiestja" piszą: Opinia publlczna 
sowiecka I rząd sowiecki nie niogły dłu 
żej tolerować podobnego stanu rze-
czy. _ 

Odwołanie przedstawicieli prasy 
przez kraje, kt6re utrzymują z sobą nor 
malne stosunki dyplomatyczne jest wy­
darzeniem, które dotychczas me miało 
precedensu • 

tne do użytku przez czas dłuższy. po­
nieważ pokryte są mułem, którego war 
stwa sięga 5 stóp. 

Nowy Jork, 27 września. 
(PAT). Sytuacja w Tompico wzhu­

dza bardzo poważne obawy. Miasto 
jest Jeszcze ciągle zalane wodą. Szpi­
tale są przepełnione rannYmi. 

200,000 rodzin znaiduie się bez da_o 
chu nad głową. Zapasy słodkiej wody 
są na wyczerpaniu. Zachodzi obawa e­
pidemii. 

W akcji ratunkowej bierze udziat 
wojsko. W ciągu dnia wczorajszego 
z pod gruzów wydobyto 50 osób. 

Manewry lotnicze nad Warszawą B:~!)~~~~~i1;~7:'l~;ff!~:: 
od" .. ' .. si.ę w dniu wc:zo .... jszg_ bucht bunt więźniów, którzy usiłowali 

Warszawa, 27 wfl.eśnia. stem, poczem połączyły się w eskadry wywołać pożar, by następnie, korzy-
(B) Dzisiaj od wczesne~o rana nad większe i wreszcie we wspaniałym stając z paniki, zbiec z więzienia. 

Warszawą rozpoczęły się wielkie ma- szylku kilkudziesięciu samolotów, ufot"- W buncie wzięło udział około 1 500 
newry lotnicze. Około godz. 9-ej rano mOwanych w klucz żórawi, przedefilo- więźniów, którzy podpalili materac~ w 
stolica poruszona została niezwY1kle wały kilkakrotnie nad miastem. swych celach. Więźniom udalo sie 0-
głośnym warkotem samolotów. które Ze źródeł miarodajnych komunikują, bezwladnić naczelnika więzienia i' kil­
w liczbie ponad 120 maszyn mvśliw- że dzisiejsze lotnicze manewry nad ku strażników. Pomiędzy policją. stra­

, skich i ciężkich sanlOlotów bOmbowych Warszawą bvłv 'zakończeniem wielkich I żą ogniową a więźniami doszto do for­
I ukazały się nad miastem. POC7.:q tkowo dorocznych" ćw~cleń samolotowy;h. k!ó malnej4 bi!wy, o której wyniku zdecy­
, samoloty krążyty w mniejszych eska- re odbywają SIę stale na zakonczeme dowały SIkawki parowe. 

drach po 3 i 6 płatowców nad mia- roku wyszko,leniowego. Pożar udalo się zlokalizować. 
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AD.RES TELEGRAfICZNY, "Express (lustrowany", Krakćw. KONto P. K. O. Oddziału krakowskiego, Krak6w 411-700 -
DO:f~!i:I:82~;~:ni .. ICały Kraków subskrybuje Pożyczkq narodową 

Nieszczęśliwy wypade.k wydarzył . się Manifestacy,iny pochód wyrusz~ił Z .Wawelu. 
n!IJU 1. Batorego. po,ro,żka kanna, p,rowa- i ., ., 

dzoona przez Alojzego Pamułę ~aczep,io·1 Przemówieniłt przed pomniliiem Mickiewicza 
na z.Cl5Jt~ła Iprzez wal.ec do przygniatania I 
ka"n:I~enl. JecLnocześmc prze.rażony koń /(raków, 27 września' wZeszedł wspaniały pochód orooaf!,an-
p,onlosł, a Pamuła spadł z dororżki. Upadł Dzień dzi,siejszy, poświęcony sllIb- dowy. Pochód wy rL1'Szył z Wawelu D 
na hruk, d.o,Mając poważnych okale· :,krypcji ,Poży'czki Narodowej stał Sli'ę g'odz. S-ej po pol. Na czele kroczyła Ol'­
c,zeń. Rannego o.patrzybo pogotowie. I p:ękną manifestacją. ldestra pocztowców. poczem szły kolej" 

MUlry domów i kioski pokryły się 1110 dróźYlny związku legjonistów. il\1wu­
Tragiczny wypadek wszdldrego rodzaju odezwami. wzywa- lidów wojen11vch. le~jti inwalidów wojen 

k I · jącemi całe spoetczeństwo do wspólne~o nych, rezerwl'stów, przysposobiel1lia woj 
W O P a n I wysiłku ł masaweg-o podprsania pożyCZ" skoweg-o. przysposobienia kolejowego, 

, Kraków, 27 września. ki. W g-odz!m~ch w-iecwrn:vch miast~ pocztowców, orkkstra koleJowa, dele~a-
Straszny wypadek wydarzył się w Pl'~ybrało O~swlętn:v wy:.:;ląc\ .. Budynki cje różnych związków ri stowarzyszeń 

kopalni węgla "Janina" w Libiąży Ma- l:anst.wO\ye I prywatne • ozdoblOr~o. ch.o: 5>poelcznych w ogólnej ilości kilkunastu 
lej pod Chrzanowem. W czasie pracy III ą~wJaml o bar~vach panstwowych I tnlC] tysiecy osób. 
przywalony został wielką bryłą węgla r ~klchi pr~~~~roJonO' wystawy sklepowe W pochodzie nieSiono kilkadziesiąt 
27-letni górnik, Jan Pa\vlowski. Do_l l okna pl Y\' dtne. , . . " tramparentów z napisami propaQ'ando-
znał on zmiażdżenia prawej nogi. W, O f!;odz. 5 no TJndl. uflcamt mIasta wcmi. PO'cl1ód przeszedł z Wawel'u 
stanie ciężkim odwieziono ofiarę wy- & _MOiM &iJlW\A 'lIIIII&.iiii1lI_ijjI!iiW' - *iMfi AM 

padku do szpitala w Krakowie. Ku czci k róła Sobieskiego 

przez uL Grodzką na Rvmek. po r)krąże­
ni:u kt6reg-o zatrzymał się przed pomni­
kiem M i,ckiewi,cza. Tu \vy'g-losi/ prze­
mówi·cnie o znaczen.Jlu Pożv,zki Narodo' 
wej p. Ra,dzyński, poczen1 pochód roz­
wiązano. 

W dniu dzisiejszym przyjmuje s·ię 
~ubskrypcj.ę pożyczki od g-odz. 8 ram 
do ] 2 w nocy, pożądane jest jednak. by 
~u'bskrYncja Z<llkOllczyła się jt[lŻ o Rodz. 
S po pot Poztem od dmda dzisiejs7,ego 
otwLlrte cędą kasy krakowskiej izby 
skarbowej Dcl ,Q'odz. 8 rano do S po pot 
bez przerwy. SubskrYIJ)c,ie cęc1ą przyj" 
mować kasy do g-odz. 15.30. Państwo­
wy bank rolny oddzi,ał w Krakowie pl. 
Szczepallski 8 chcąc ułatwić subskryp­
cję. przyjmuje zapisy na Pożyczkę Na­
rodową w dagu categ-o cin,ia od g. 9-e.i 
rano do 8 wieczorem. W prr,edzieJę ad 

Wspaniałe uroczystości w Prądniku Czerwonym ~odz. 9 rano do 13 PO pol. W ni'edzielę 
Stras~na śmierć -

K czyn.ne będą również kasy skarbowe. 
Chrzanów. 27 września. raków, 27 września. I c.z\'I!~ką. zarząd Kasy Stefczyka z pre- •• 

Wstrząsający wypadek wydarzył LudllOŚć Prądnika Czerwonego pod ZC'icm Sobieraiem. stra~ pożarna i z 23- Piękny przyldad. godny na~Jad()-

dziecka pod Chrzanowem 

. T Kr::kClwem uczciła wiekopomna roctnj- slużonym k01J1endantem W. Krupą. 
Się w ęczynku, pow. chrzanowskiego. cę od<,iecz''- Wiednia wspaniat~ uro- młodzież ,,,,ieJ'ska i szkolna. oraz du- wania. dali onegdaj pracownicv szplta-
Na pod'''o' rzu domu Jana No\"aka ba J" lI .. s' '''. ł ."zarza w KrakowIe, , .. liczbie 

Woy • c - ,;zy~trścią \\' niedziele. dnia 24 bm., któ chowicńshvo. n 'ł. _<l ,y 

wit się póltoraroczny synek jego. Jan. rą w sobot~ poprzedzi! capstrzyk 01'- Do zebranych przem6wit ])i~knie 600 osób. 
Dziecko zbliży to się do rowu, głębokie- kiestry przy tlumnym udziale mto- p. prof. Nowogrod"ki. a przemówienie Oto naskutek encrgiczneJ l niellst:l· 
5;0 na pół metra i napetnionego wodą. ,iąCl:j propRgandy dyrektora tcgo szp~-
Dopiero po dtuższym czasie matka za- 1zieŻ\'. swe zakoJlczyf okrzykiem na czesc hda. radcy d-ra Topolnickiego. lobo-
uważyta brak synka i wyszła na jego W S~~111 dzicli uroczystości tlulT1Y Najjaśniejszej Rzplitej, P. Prezydenta \viązaJ; ~i<;, wszyscy pez wyjątku nr<l­

,poszukiwania . Znalazła ona dzieckO' !11ies,kańc\J\v wzięty udział \V nabożel'l Mościckiego i P. MMszalka J. Pilsud- CO\\, :licy - od lekarzyno slużby __ 
(b"c z ?ycia w rowie. I ' stwie. odnra wio nem pr~ez . ks. kał1onl- skie~o. nublicr,ność zaś trzykrotnie po- sl1bskrybować Pożyczkc Narodowa, 

,k~ J. T()l11er~. Następnie PI zed ,hudy.n- Wt61 zyla te~ okr~yk. .. . przyc:wn wielu z nich zohowiązało się 
Wielki proces kle~l no' .... eJ szkot~ zj!Tom3c1zlły SIC: Na zakonczenle wreszcl~ kierownik I wypłacie sohskrybowaną kwotę w Cól-

Zw:qzck StrzeleckI z prezesem kpt. tymczasowego zarządu gtl1mv dokonał I ł .~. t'] 
W Chrzanowle nro.~~.hlklem, :vice'prezesm d-rem .~~: odsłonlęcl~ pa~l~tkowetZo ~opiers!a nWśl~(~/~~d~'isl1jących pożyczkę zn:1J-

, . maslklem, 5>ekl etal lem Zarembą, 1117.. bOhaterskIeg-o krota Jana 111, l pomnik \.' " 1 'nn tak z 'edne' stron le 
Chrzano~, 27 wrześnlał . r (jrnhcziJkienl. dyr. szk. Sidorowiczem. ten oddat pod opickę miejscowym wła- f_J]~ SIC 11 •. I.' '. cI r ~~d' e y", r-

Pned sądem grod:uklm w Chrzanowle mieisc(;wy komitet obywatelski z I1p.: dzom i społeczeństwu. ',JIZC. 111:- otlzymUJą J ,-, n go. f-
rozpatrywana była siprawa przeciwko M "ic:ńl~ów~ M R0111anowską M Mar l1:l~rrJd7.cl1~a za swą pracę v.~ szplta u. 
40 górnikom OI5,ka,rźonym o p,rzyn.ależ- ,'-' .. \.' ,. i<~~ . z drll~!~j strony funkcJonar,iusze 
ilOŚĆ do nde.1egalnej partj'i. Ponieważ kil- Trze;" s' WI-~. dkouJie 2rn sztow ~ n I- I1IISI, 7.a.r(l.1JI(ł,~ac:r ok?to too zł. lub n:l~ 
ku osrkarŻioll1ych nLe sŁawiło się - rozpra ' lU! W m II II Ul w:!t ,mmel mieSIęCZnie. . ~ ,. 
wę o,d,mczo.no. PIf;kny ten przykład oflarnoscl oby .. 

Sprawę p~owadzi s"dzira ~rod.:ki dr. na sali sądowej w czasie procesu w Krakowie ''':'Jt~;sl<i~i 7."sfu~uje na specjalne uzna-
W/a.rchałowsh Oskarżonych bronią ad. . . ., ; 11 e I ra!'!luclo\Vlllct\tT'1. 
wo,ka.ci dr. Kn,oehel Aleks",ndrowicz i I Kraków. 27 wrzesma. w czasie poprzedmch swych zeznan 
Lamensdorfówna ' I Wczoraj w dalszym ciągu toczyła mial na myśli Strojnego. Na wniosek OSTRZEżENIE. I 

się przed sądem przysięgłych w Kra- prokuratora świadka te20 PO przesłu- Zdarzaią się obecnie bardzo czę~to wypad· 
REPERTUAR TEATRU. '1 kowie rozpra W LI. przeciwko Strojnemu ichaniu "resztowano na sali sądowej. i ki o,szustwa, że zamiast znanych piw poda', 

TEATJ:( M. IM. J. SŁOWACKIEGO - O gOdrz.ł trzem towarzyszom. oskarżonym o do- Nastrnnv świadek Pawcłkicwicz po- ~~n~.amZ~~~~:i~~ś~i~~~;'3,p~w:al!~o oti:i cl:~7~ 
20-ej "Maze,p~~PERTUAR KIN kOI1~nie, napadu rabunkow:e~o w P?dlu- W~ÓrlY! popr.zednie swe zeznania nato- li alO>~::'ć ... == =. &iW2L't;,. 

ADRIA: -,- "Adiutant Jego WY6·oko~ei'. jb?mlerlU na gospodę WOJcl~cha Plech- lr;last. sw .. PIOtr T.abor, cofnąl poprzcd- "u-___ -.. .... ; 
APOLLO: _ "Jei Królewska Mość'·, mka W nocy z 29 na 30 lIstopada ub. me zeznama. podaJ(tc. ze Jarosz bylna zaJ-ka włam ,v, wacz\ł._ 

ATLAN}JC: - .. Jasnowłosv sen" rOiku. weselu u jeg-o brata. Również te~o. 
?RÓ~H~~7~E~~~:a,njn.,,,Marlena Dietrich". Wczora~ n. asa~l sądowej aresztowa- świadka aresztOwanO. Ten sam.los s.pot- przed krakowskim sądem 
SWŃCE: _ "Ludz~e w ho'Łelu", no trzech sWladkow. W toku postępo- kał .lana Ciurę, który równie z zmrenlł ł\łł~ltłł~y.lł1.;'hl 
SZTUKA: _ "Z<!ubny czar". wa11Ia dowodowego sąd przesłuchał swe zeznania· k 

. śWIT: __ "Cudotwór.ca·'. pięciu świadków ze Świniar, polożo- Ostatni świadek Dubik \JodaL że Ja- krli ó\V, 27 wrzesnia 
lJCIECliA: - .. Generał Czeng". nych obok Podlubomierza. którzy ob- rosza widział na weselu u Tabora ale W dniu 8 kwietnia r b. 7.akollczvt~ 

NOCNY DYŻUR APTEK. ciążyli swemi zeznaniami oskarżonych. że wesele bvlo w październiku. 'Na tern slę przed kfaktJWs.klrtn ąd ill clkrę~d· 
P . t t . lk' W'"hl rdż:pnlw, 11 przęclwktl szdltć ~Iod.del .,Apteka pod Słońce,m" - Rynek A-B 43. O . prz~n~le WY:V0lalo :vle le po- l'OI,prawę odroczono do dnia dzisieisze- ] ł 

., Apteka pod Eskulapem" - ul. GertruGY I, ~'uslel1Je oswladczeme, . obroncy oskar- gO. Sąd postanowH wezwać św. Tabo- i lia.serów, która dokonała szereg w~· 

. Aptf,ka pod Matka Boska" - ul. Kro'Woder- zonych adw. Knebla. lZ słyszał na ko~ ra zc Świniar i porozumieć się telefo- n1ań i kradzi,eży. Na mocy wyroku sądu 
oka 74, "Apt(ka w Dąbnirkac~" - ul. Konopnic- rytarzu rozmowę świadków. którzy nicznie z urzedf't11 narafialnvm w Gro- oktę.gowe~o .skaząni zostali ;1łówni człdri 
ki,ej 3. "Apteka pod Zlotym Orlem" - Utl Kra- t ' I d '1' . . l ł d . -' k'dwle szajki Grochol n.a 5 lat, CzerniR kow5ka 9, .. Apteka" - ul. Mogtlska 16. S v.: er Z11. ~~ ~)./ ~zasle s (aama zez' b1i. celem o:twlerdzen,la, kiedy odbył sip, 

W Podgórzu - "Apteka !)Od Koroną" nan, ~rzeraz)h SIę l dlate20 skład~li ob~ ślub .Tatna Tabora. rta 4 lata, Dudek na 2 i pół roku, Maz:t· 
Rynek 9, ' . ciąza]ące zeznania. W rzeCZYWIstości Wyrok zalpadnie w dniu dzisie:, rek na dwa lata, S z)'tHowski ha 15 mit'-

zaś w krytyczne,i nocy oskarżonego Ja- SlYm.' sięcy więzienia. 

KRAKÓW. 
11.50 Program na dzień bieżący. 11.57 Sygnal 

~ asu. 12,05 Plyty 12.25 Transmi~ja z Warszawy 
2,35 Płyty 12,5.:; Transm. z Warszawy. 13.00 

,~lyty. 15.25 Transmisja zWarsza wy. 13,00 P/y­
.v gramot. 16.00 Transmisja ze Lwowa. 16.30 
';!yty. 17,00 Odczyt. 1715 Tr. z Warszawy. 17.55 
Płyty. 18.15-19,2{) Transmisia z Warszawy. 
i 9.20 Skrzynka pocztowa. 19.35 Rozmaitości , 
19.40-23.00 Transmisja z Warszawy. 12.25 Tr. 
z Warszawy. 12.59 Sygnał czasu. 13.03 Płyty. 
14.00 Komunikat gospodarczy. 14.55 Tra11S. z 
Warszawy. 18.05 "Z ż>ycia woiskowego mIodzie­
~y" 18.15-19.20 Transm z Warszawy. ]9.20 Nad 
li'ogram z ilustr. muz. 19.35 Prol/:ram teatrów 
:OZI1. 19.40 feljetoll z Warsza\V~r. 19.58 Syg-nal 

.. "asu , 20.00-22.00 Koncert zWarsza w y 22.00 
"Z nad krawędzi:: (Pov.adanka Brata Ce'zarego) 
22.15-22.30 Sygnał czasu. 

rosza widzieli ci świadko\vie na weselu Wczoraj odbyła się przeclwkb wyżę; 
w Świuiarach. Wniosek ten oburzył --- WYhliehitmYn1 rOzptawa 'IV sądzIe 3pela-
prokuratora dr. Stawarskiego, który CyJl1yrti, która. zaltdticzyła się wyrokiem. 
podniesionym głosem sprzeciwił się ta- rł OWY loka I zaŁwi,erdzającym wyrok pierwszej ;Ilslari 
kiemu oświetleniu zeznań świadków, c,ji. Kompletowi sQdzi,owskiemu przewod 
~rożąc wnio'Skodawcowi konsekwell1c,ia- krakowskiego wydziału śled- nLczył sa Po'tempa. WtHowali sa Jek i 
mi. Zkolel adw. Knoebel zastrzegł isę czego K'ciwęcki. Oskarżał pi'dik. Gołąb. 
prze(!iwko wymienianiu jego osoby je­
żeli chodzi o !;>.kicś konsekwencje. albo­
wiem on ~pełnia tylko swój obowiązel< 
obrońcy. a czy jego w:niosek okazał się 
słuszny. wykaże PO'no\vne przesłucha­
nie świadków· 

Sąd przychylit się do ponownego 
zbadania ś\viadków. Pierwszy z nich 
Franciszek Nowak. od ,k tórego ·odebra.no 
JJl"lvsif'",n zezna.ie, że w międzyczasie 
przypomniał sobie. że w dniu 29 listo­
pada ub. roku widział Jarosza na wese­
lu u Jana Tabora. Świadek t,vierdzil i że 

Kraków, 27 wr~eśnia. 

Kra.kowski wydział śledczy policii h.za.. 'iN 
pańs'twowei, pos,i,ada.jący 00 dawna swą KOMITET POŻYCZKI NARODOWEJ , 
siedz.ibę pod Tele,g'1"'alem przy ul. Kano- Pod przewodnictwenl p sbrosty dra Lc'!:Kie-
nicze!j 24 przenosi w n~,jbliższych cLniach '';0 odbyło ~ie w sali Rady PO\\':u to\\'cj II' Chrza" 
prawdopodobnie jutro biura do lokalu u- nbl\,;e zchranie, na którem utWQrwno POI\'iath-

d '1 d g I Si 'racki ńO ' wy Komitet Pracowniczy Pożyczki N3roduwel, 
rzę 'li s e cze o J>:zy u. ~m.l~ e!ó I obejmuiący pracowników nmyslJ \\'~'cli: parhhl'o-
24. Przedews,zysLkl,em przemes'l,one zo- w,"ch, samorzndo\\'ych i pr~·watI1YciJ. 
stanie biuro, n.at<lmiast areszty policyjne Prezydium kOl1litet\! t worzą p.: Wacla\\' Sue­
częśdowo pozostaną W dawnem po.mi,e- der. prezes oclcłr.iaJu Pol. Zwinzku Zaw, Prac. 

. , . .. b d Przem, i liandl. w Chrzanowie. dr. Toma~z Dą-
f,ZCze.nIU,. a. CZę.SCI'OWO ~zeci,l~s",one ę ą bro\\'ski. Ol'?,Z Bolcslaw La r.\'5l. prezes Z. Z. P. 
do nroweJ &IZdz'bmy wydzl:ału sle,d.cLe~o. S w Chrzanowle. 



• 

• 

a , , I 
pracował na dwie ·słrony.-Z·a pieniądze zdradzał SWQ-

towarzyszy i prosił policję, aby "pozwoliła" mu zastrzelić .jedną 
Barano\Alski 
ich 

członkiń O. U. N. - "Bohater", który wydal Kossaka. Zbrodnia 
w Truskawcu wywołała konsternację wśród ukraińców. 

z 

Sambor, 27 września 
Na wstępie przed zeznaniami świad­

ków adw. Szuchowycz zadaje Bara­
nowskiemu kilka pytań. Obrnflca sta­
ra się wykazać. że osk. Baranowski 
myjnie informował komisarza Czecho­
wicza, n. p. dając mu informacje. że 
działacz socjalistycz.ny adw· Starosol­
ski wszedł do władz Ukraińskiej Or­
ganizacji NaCjonalistycznej. Baranow­
ski potwierdza, że taką infOrmację dał 
istotnie kom. Czecbowfczowi. 

Przystąpiono do badania dalslych 
świadków. Pierwszy zcznaje poseł na 
sejm Matczak, członek ukraińskiej par­
tji radykalnej, redaktor tygodnika 
"łiromadzkij Hołos". 

Swiadek zeznaje, iż o zabójstwie 
tlolówki dowiedział się we L wo\vie 
wieczorem w dniu kiedy dokonano 
morderstwa. Tegoż wieczoru świadek 
widział się z Romanem Suszką· 

którym zamordowano pos. Hołówkę. Św. Gallas: - To było dla mnie jas I OOOO~~~ 
Czechowski, jako wytrawny urzędnik, nem. . . . Przy bladej szarowo - żółte i cerze, 
nie zbagatelizowatby tej informacji. . Prokyrator MJtr.aszews~l: - vy Ja- przygaslych oczach. ziem samopoczuciu 

Sędzia Kuczera: - W jaki sposób kI sposob ~orozumlewał ~Ię komIsarz zmniejszonej chęci do pracy, ogólnem 
Baranowski przedstawił fakt, że zabój- Cze~ho\Yskl l Baranowsk!m? . . l11'zYl2:nębicniu, cicżkich snach. bólach żo 
stwa ś. p. Hołówki miał dokonać rze- Sw. G~llas: -. OpowIadał mi.. ze łądkowych, ucisku mózgowym i choro-
komo, K.ossak? spotyka~ Się w róznych restal1~acJach, bliwc111 podnicceniu zaleca się pić przez 

Świadek Gallas: - Baranowski o- co uwazam Z3. bardzo le~ko.myslne. kilka dni zrana naczczo szklankę wody 
świadczył mi, że dokonał IW napewno V\T związku z zeznantaml starosty gorzkiej Franciszka-Józefa. . 
Kossak, komendant grupy drohobyckiei Gallasa B:uanowski zaprzecza, jakoby 
Baranowski mówił mi, że K.ossak jest domagał się zgładzenia fedusiewiczów 
ambItny i rohi wszystko na własna ny. Zcznaje on, że dlatego świadKa Gal 
ręke. lasa naprowadzał w śledztwie w spra-

Sędzia Kuczcra zauaje dalsze pyta wie truskawieckiej na osobę Kossaka, 
nia, dotyczące zamiaru Baranowskiego gdyż wówczas identyfikował Kossaka 
zgładzenia fedllsiewiczówny. z grupą I-Inatowa. 

Sw. Gallas: - Ponieważ już słysza Z kolei zeznawał św. Kucharski, na-
łem od Ś. p. Czechowsl<iego. że Bara- czcInik wydziału bezpieczeilstwa w mi 
nowski ma się domagać zgładzenia Fe nistersh\'ie spraw wewnętrznych. Ze­
d~~siewicz~wny, bOjąc si<: tei kOJ1spira- znajc Ol:, że po zabójstwie ś. p. kom, 
CJl, zaprOSiłem go do domu dlatc~o, by Czechowskiego polecił aresztować Ba­
przy świetle zobaczyć go bliżej. Zade- ranowsklego. Świadek przesłuchiwał 
kawiło mnie szczególnie, iak on będzie Baranowskiego w obecności naczelni­
o tern mówił". ka wydziału Sochańskiego. W czasie 

Sędzia K.uczera: - Czy myślał pan" przesłuchania nacz. Sochmiski wyszedl 
że Barano\\ ski był czynnym członkicm poczcm po chwili wr6cił i oświadczył: 
O. U. N .. ? - D::lfcm do prasy wiadomość. iż roz-

mawia pan z mordercą komisarza Cze­
chowsldego. 

To powiedzcnie zrobiło na Baranow 
skim duże wrażenie. Baranowski. chcąc 
się wówczas postawić w dobrem ś",ie 
tle, oświadczył świadkowi. iż zakomu-
nikowal komisa I'zowi Czechowskiemu 

o tcm. że posiada rewolwer. którym za 
bito liollówkę, jcdnak okazało sic:, że 
radca Iwaclw\\' nic nie wiedział o tern. 

ZkoJel składa zeznania pOS. tuckj, 
członek partji Undo. Swiadek szcze2ó­
lowo opowiada o pertraktaclach. pro­
wadzonych w r. 1930 miedzy PClrla­
mentarną reprezentacją t.krahlsk~ I 
BBWR., w których ze strony DOlskiej 
brał udział ś. P. pos. HOłówlw oraz pos. 
Janusz .fędrzełewlcz, obecnv pr~mter. Zopo_iC!l!o·j 50bae: 

Baranowski na pytanie, z kim przed 
śmiercią stykał się kom. Czechowski. 
wymienit szereg nazwisk, m. in. posła 
Matczakn. dr. tużyckiego i ks. Bilew­
skiego. Dalej narallowski rzucił podej­
rzenie, że spraWCa zabójstwa kom. Cze 
chowskicg'o iest Ga.ikicwicz. wybitny 
członek O. U. N., wysłannik KOHowal-
~a. Po przerwie zeznaje starosta Gallas PASTA DO ZĘBOW PULSA 

ówczesny starosta grodzki we Lwowie 
Swiadek opowiada o swem pierw- .<. ..... 

~~bÓjs~~l~ni~.c~~ ~błÓw~rraŚ\~;oss~~ ie~1 Napad 'na Dą rowie o' rn;'-zeJD 
znaje, ~e ~aranows~i w czasie r~zmo- I ~ \z . 
wy tej domaga! SIę aresztowanIa -

~~~s,~~:' z~g~~~~~~ na niego, jako na planował kasiarz krakowski. -.- Policja zUkwido\l1fJla nroźną szajkę 
Widocznem jest dla mnie - stwier': ' ,,, 

dza świadek - że Baranowski chciat Sosnowiec, 27 września. IJrowie Górniczej. I NiczaJe:il1ie od tego w mfcszkaniu 
naprowadzić śledztwo na fałszywe to- ~rgan~ beZl?j'ec~e(lstwa ~aglG~ia N~cy ubiegłej policja f.~Ir.;>j<~dzi~a na um;dnika kopalIli Reden. Antome~o 
ry, o właściwych bowiem sprawach DąbrowskIego zllk\\'ldo\\"~ły nlebezplc- tereme D'1browy obławę, w wyniku Bednarka, zamieszkałego w D~bro\\'ie 
nie powiedział ani stowa. czną szaikę kasiarzy, a tern samem U-I której aresztowała w Jednej z melin G6rniczej, znalezi0no rozmaite apara-

Po 10 września nastąpito drugie spot daremiły zamierzony przez nich nap:ld znanego międzynarodowego kasiarza ty, służnce do topienia metali zapomo-
kanie. Druga część tej rozmowy odby- na jeden z wiGkszych banków w Dą- Jana I(ozła z Krakowa, ' ;.:ą acetylenu. 
ta się w mieszkaniu starosty Gallasa, W toku dalszego śledztwa ustalo-

który przywiózł Baranowskiego samo- TaJ-emnlDczy wyp~dek nad WI"słą w Krakow,-e no,.że kasiarz z Krakowa planował do-chodem do swego domu. Baranowski LI kcnać na terenie Dąbrowy Górniczej 
powiedział, te wyda poJlcji Kossaka. O włamania do jednego z mieiscowych 
adresie Kossaka miał sie dowiedzieć od Dlaczego 17 -letnia dziewczuna me zameldowała banków. Dzięki energji policii zamach 
p. Fedusiewlczówny, córki sędziego ze J ten udaremniono. 
Lwowa. Domogał się Jednak usunięcia O napadzie Obecnie Kozta i Bednarka wraz z 
Feduslewiczówny, gdyż oblawał się, iż dowodami rzeczow.!mi przekazano sę-
po aresztowaniu Kossaka Fedusiewi- Kraków, 27 września. czyna usiłowała zbiec. mężczyzm ))or- dziemu śledczemu. 
czówna może go zdekonspirować przed Wczorai na sali sC!óowci aresztowa- wali ją i wrzuclli do wody, pOczem od- Kozioł poszukiwany jest przez wła. 
O.U.N. stwierdzając, iż policja właśnie Krakowie taj~mniczy wypadek, który dalili się, Ambrozikówna poczęła tonąć. dze śledcze \V Krakowie za udziat w 

d B i cu. dem tylko Ole zakończyl się tragicz- Na szczęście ujrzeli ją w porę przechOd-o aranowsk ego dowiedziała się o włarn~lnit1 kasowem do fabryki kabli 
d • K k me. nie i wyciągnęli z wody. 

a rB~~an;!Sstia. w rozmowie zażądał . ~o gr~echodzfcej naJd Wisłą po stl'O- I Naiciekawsze jest, te dziewczyna:' Woli ]):~=d~ 
samochodu, którym chciał wywl·ez'.ć n. 11l~ o gorla 17- etnie.i aniny Ambrozi- nie zamcldowała wogóle o wypadku 

- " kowny (Czarna 6) podeszlo kilku męż- tym policji. 
Pedusiewiczównę za miasto i tam ją za- czyzn, którzy ją zaczcpili, Gdy dziew­
strzelić. 

Świadek Gallas oznajmia, że odrzu- PRDC~S BESTJIII·SKIEliD Z· On080' JCY cił kategor}'cznle powyższą propozycje · Ii nu . 
zdając sobie sprawę, że Baranowski 
chce uwikłać policję w jakieś zabójst- W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
w~. p~ pe.wny~ ~zasie świadek dowie~ I S fi; • ? 1 ~. , • 

(lzlał Się. ze pOliCJa aresztowała Kossa-/ . o_no.wlec. _7 \\ rzesma. I koby h: fa kochanką oskarzone~o, ~rzy-
h.a. Ś. P. komisarz Czechowski powie- ł . Na la wIe oskarzonvc~1 sądu ,?kręgo- p~rta Je~nak do mll~'u przYZllaje Się ze 
'!;dał mu, że jest to zasługą Baranows- \\ ego w Sosn?wcu zaSiadł W111centy mIała dZlccko. ale nIe z Cesarzem. Jak 
'dcgo, wobec czego wypłacono mu wy- Cesarz. oskarzony o zamordowane żo- wyk.azał przewód .sądowy, Ccsarl p.l:zed 
ll1aCzoną nagrodę 1500 zł. Baranowski ny. . . osmlt1 laty \\'yeml~rował .do FranCjI na 
7łożył kwit. .Ubległej li.my wyszedł Cesp.l'z .wraz robo tv. Ody wrÓCił, OŚWiadczył z~aJo-

Świadek zeznaje dalej. że kilkakrot- z zon~ do m1Rs~a. qd,v znalezl! SIę n~ mym, ~~ prz~był po posag zony. 
nie zapytywał Ś. p. Czechowskiego, czy ~ałdzle. Sos.nowleC~I~j, . Ces~rz rzu~lł W C~Wllt gdy piszemy te słowa - pro­

Kradzież ied~lJ'abiu 
Kraków, 27 września. 

Jakubowi TUl'Iklowi (ul. Flo:'jańska 
22) skr.:IC{zirmo tkaniny jedwabne warto­
śoi 2.000 zł. .Zawiadomiona policja 
wHczęła pości,g za złodziejem i ujęła go. 
Okazał się ni,m 25·letni Karol Kanka za­
miesz.kały w BaHcach pod Krakowem. 
Część łupów odebrruno i zwrócono posz­
kodowanemu. 

ma zaufanie do Baranowskiego. Świa- sl.e na zonę J zad.ał I~J kilka CIOS~w sle- ces JeSlcze trwa. 
ciek sam do niego zaufania nie miał. ~~~~aw do\\:c:. ~lewJasta padła l1Ieprz~- W Ik I'· t k" 
Baranowski nie dostarczał bowiem pra- na Zlem)(~. Wów~za.s. Cesalz a iJ p n ICliln iI Z oprysz ~ml 
wie żadnych informacyj. Swiadek Oal- \~~rwar ~ płotu sltac~etę l bił zonę tak U II " 
las do tego stopnia mu nic wierzył, że d 20, az w.ydoneła na. ducha. k+ ' 'ł]' d k ' ł . d t 
w tym samym czasie szukał innego . Jak lIs!al1ło d?chodzel1le, Cesarz spo- .orzy USl owa 1 o onac w amanta· o res auracji 
konfidcnta w O.U.N. d~le\vał SIę od zonv posagu, a gdy go Cieszyn~ 27 wrześnba. I Policjant oddał równ.i.eż kilka skza-

Dalej świadek zeznaje, że w czasie nIe mógł otrzymać, znęca! się nad nią. Nocy ubiegłej około ł. 1 jeden z fun- łów: Około g. 4 nad ranem do lekarza w 
spotkania z Baranowskim prosi! komi- Poznał on wieśniacz.kę Janinę Kida- kcjonarju5zy policji z posterunku w Sko- Skoczowie zgłosH 51ię 22-lelni Ludwik 
sarza Czcchowskiego, który był obec· wównę. w której zakochał się i przv- czowie w czasie służby patrolowej w Świętyk, prosząc o opatrzenie rany po­
ny przy rozmowie, aby zostawił· ich rlekł jej 07enc\c Ponieważ nie mńg1 się gm,jnie Pierściec zauważył przed gospo- strzałowej na głowie. Rannego przewie­
przez chwilę samych. Starosta Gallas ionv T>07bvć. oostanowlł ją zamordować. dą Karola Goszockiego dwuch podejrza- zwno do szpitala w Ci.eszynie. Badany 
zapytał wówczas Baranowskiego. czy Na dziSiejszej rozprawie Cesarz nych osohników, którzy na jego widok Świętyk oświadczył, że został postrzelo­
otrzvmuje f)rzcznaczone pieniądze, na pr7.vznnł sie do morderstwa. Na pvta- rzucili się do ucieczki. ny przez jakiegoś osobnika. ZdoCl.je się, 
co Baranowski odrzekł, że otrzym11je nie przewodniczącego. z jakiej prlYCZY- Jednocześnie trzeci osobni;! w~ko- że zeznani·e to nie od'powi,ad.a prawdzie 
regularnic. nv z(lmordowat swą ŻOTlę. nie chce u- czył z otwarte):!o okna i również począł i Świętyk ZOstał postrzelony w czasie 

Swiaclck (Jallas jest ~cwicn. że Ba- uzielić \Vvjaśnie(l. Sad T>rzcstllchał sz\:- uciekać. Na wezwanie do zatrzymania usiłowanego włamania do restauracji 
'·:111owski nic mówił nic ś. p. Czechow- reg świadków. miGcll.v innymi i kochankę się, uciekaiący zasypali posterunkowego Goszockiego. 
~kicmu, że jest w p_osiadaniu browninga Cesarza Kidawówllę. Zaprzecza ona. ja- kulami, jednak na szczęście nie tl'afili. 
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wi~tej 
Odjazd 26 września i 10 październi­
ka b. r. - Ceny bilet6w od Zl. 600.-

Grec·i 
~oloniou Inf. i sprzedaż bilet6w: 

" Linja Gdynia - Ameryka • 
I 

.•• okrętem 

UrC,11 War s z a wa, Marszałkowska 11 & 

Przedsiębiorstwo nad przepaścią... ni::~:~E::~· 
Interes Za kulisami magazynu starożytności. - Kobieta z wyższe m wszędzie do nabycia . I wy kształceniem za ladą sklepową 1 GL. SKLAD Krak6w, W I Ś L" A 8, 

Od samego rana stOI pan Koperek w skle- .. . ..,. 
pie za ladą i napróżno czeka na klijenŁa. I (' Antykwarnia KazIn:Ierza ~?dlIńskle wsr~d hIstorycznych i przedhistory.::z- ~ Drog·erJa. 

Kryzys _ nikt nie kupuje. Nikt nie wcho-! ':-'~'. z'Ya~eg~ popularnIe. ,,'YUJCle~ ~o- IlVCd el<SjlDna1óv,. wielkiego rragazVOil1 
dzi nawet, aby obejrzeć piękne krawaty pope-I dJmskIm , m~ ~parła SIę, Jak wIele 10- antykwarskiego, są tematem wiclk'ej SZTUKA PERfUMOWANTA SIE: 
linowe koszule, kołnierzyki, chusteczki 'i skar-I nyc~ przedSiębiorstw, ogólnemu kryzy- współczesnej powieści obyczajowej p. Idealne perfumy Jlbsiadają piękną woń, kt?ra 
pelki.... SOWI gospodarczemu. t. ,,'Iv' cieniu mumji". Powieść ta, bogato jak delikatna emaIllac:a otacza postać wykwmt· 

Nagle otwieraj" się drzwi i na progu staje Stary. magazyn, ., za~ożony jeszcze ilustrowana, drukowana jest w całości ruej pani Zapadl perfum lączy sio z naturalnym 
"OŚć z dwiema walLZ' ka-·I'. przez dZiadka Modlmsklego, W r. 1940, w norze lR-ym naJ·popularnieJ·szego w zapache.m s'kóry, tworlZąc jedrną harmonijną ca-
l; ,.u ł h l ć lość, trudno rzec, czY uroczy z3IPach wydziela 

_o. Może pan kupi prima sort krawaty w do- zaczą c y i się ku upadkowi. Kazi- Polsce tygodnika "C. T. P." ("Co Ty- sk6ra, czy S'Ullrnia, ozy mote uśmi~cl1 lub ty1lko 
brym gatunku pierwszorzędnej jakości? m!erz 1Y10dliński, mimo wiel~ie~o przy- dzieli Powieść"). W numerze tym znaj- spojrzenie. 

Pan Koperek o mało ze skóry me wysko- Wlązama d? sy.rego przedsIębIOrstwa, dą nadto czytelnicy zwykle działy Tego idealnego zallacllU ni-e moma otrzymać 
czył: ~muszony .Jest Je ,sprzedać .. Nabywc.ą ("W!~domości ze świata"), "Humor i Sa f;k~ d;Zt~~ni~(~~~:~t\.:~l~mkol~ 

- Wynoś mi się pan stąd! _ wrzasnllł. --.. Je~t mIod:v: I ~aprysny ~rab~a Włodzl- tyra, "Rozrywki umysłowe" z nagro- skiej .Lady", kt6ra łll,lCZac sl~ z naturalnym za­
starego zapasu spI7:edać me mogę, a on mi tu n:lerz GaII.ckl! którym kle~uJą w na~y- darni itd,). a prócz tego kapitalną nowe- P8Jcheln skóry ~adaje odr~bna. }ctdY'Widlllaln~ 
przychodzi z takiemi propozycjami! Won! CIU przedSIębIOrstwa całkIem osobliwe lę francuską p. t. Dama ze sleepingu". nlllte. Woda kod~nska • .Lady J)Oslada trwały 

. .'. pobudki Oto w magazynie '. C " 30 zalPach ~dzalący or61'ItY zachWYt. 

Nie jestem, broń Boże, łupinka od cytryny, że- charakt~rze sprzedawczYnI mloda, plęk tl!Życla. 
- Niech pan szanowny tak nie krzyczyl'H'" . pracuJe. v.: I ena numeru - gr. żą,dajcl-e d!ztś jeszo~ llIl'6bki l SI)Osobu 

by mną tak pomiatać! ... Ale Ja mam wrażenie, na L., meprzys.tępna f!anka .. Przybylska, . 'CZYTELNIKU "EXPRESSU". Pozwól ................. ~.~.~ .......................... ~.~.~.~.~ .................. . 
ze pan dobrodziej jednak kupi kilka Iaawa- Z wyKs~tałce~la .dr. fll'OzOfJ I..... I mi bezinteresownie określić Twój cha d . 
,--ików... łirabla GalIckI .spodzIewa. S!ę, że tym ,~rakter, ~olności, p~z~z"!1aczenie i wy- WłOSY wypa alą 

Powt·ad.A- panu - . ku' • 'dź k')sztownym tnckIem uzalezmeniem od szczegÓIDlć najwazmejsz,e fakty ty-- _. , ze me plę I I pan • • . ok eśl·ć k· . t ś k· . , G I I -~we które ""'\\rinny -~"""'a.T'zać 
l d, ':>iebie biec1neJ c!zlewczyny uda mtl Sl·ę ~Ia, r I . l~ jes. e , _ lm DYC mo- ruczo y Olu. . yv w.n" 
są, .. · . d ,. ., . - zesz PoradZIĆ. Jak zyć 1 postępować, niezbędną dla ko-m6rek wlosowYcil cholesterynę, 

- A ja się z panem zatożę, że pan kupil ... Ja z nbyc. N:ezwykfe perypetJe nie?;\vy by zwycięsko przeciwstawić ·sie losowi. A po- przestaly na:leżycie dzialać. WlosY zaozynają 
Mogę się założyć o pięć z;łotych! kre.~o r('I!1anStl. roz~rywającegn sit: nadto. wybrać na zasadzie astrologji i obliczeń wypadać, nowe nie· odrastają. Przyozyna tkwi 

kaballstyczny·ch szczęś~iwy numer Twego losu w nledostatecwe1 iJości doJrn>wadzonef cl1ole-
Koperek przez cały dzień nie zarobił ant do bieżącej Loterii Państwowej I WStkćllZać, steryny, $I>O'Sób US'Ilnlęcll1 zła Jest zatem jasny 

grosza. Na krawatach, koszulach i kołnierzy_ NOWOSC. gdzie takowy możeslZ nabyć. Natychmiast 11aopJ.s.z i prosty: dOlPI"owadzlć ohole-steryn~ :z %EfW'l1atn:. 
kach nic nie utargował, d1aczejfoby więc nie z.- SEKRETNY KALENDARZYK DLA PAS lmię, rok i miesiąc urodzenia. (Sta!l1 rodzinny). Dzloki d/ugolemhn badaniom naukowym 
robić na zakładzie?w. EROS, Nie PTzesylaj :ta<l.nego wY'11agrodzenia, lecz tyl- udalo sie niczwyO!:le trudM ro~lnl\ dlo-

który kaMa Pani mieć powinna. ko na kOS2ta pocz. i kancelaryjne zalącz 1 zł lesteryne pmeJ)rowadzlĆ do roztworu! to w 
- Zgoda! - HWOłał. - Niechaj będzłel.w U:tyWany w kultllrllilny~h krajach i pole- w maczkach pocztowych. Na los Nr. 122627 wy fornnle. llljbardzlej sdcuteozn-ej dla odbudowy M-

Zakładamy się o pięć złotych! cany przez lekarzy. Najpewniejszy do- brany przezcrnnie pa·dla w 5 klasie 26 loterii wych komórek włosowy oh. 
w ojażer rozpakował walizkę, wyciągnęł po. 

mięte krawaty o wyblakłych kolorach i rzekł: 

radca w żydu milo.mem. wygrana 150.000 zl. Na niewielką ilość wybra- BrZY użyciu na·szego tonikum d1a włosów 
Cena z przesyłką 1.45 zł. n~h prz,cz,emnie numerów padlo mnóstwo wy- TRILYSIN 

którą us,kut~cznia się PO wplaceniu nrulei- gra,nych. lecz z braku miejsca podaje ty1ko nie- WY1I>1I'danle włosów ustaje, ł~iet znika lwIosy 
_ Pan nie kupi takich krawacik6w?.. ności na konto Zygmunta Wiśniewskiego które. Cabrula Józef, Limanowa, urzędnik rafi- odrastają.. Prosze tądać w a'PteKach, c!rogelfjach 

Spójrz pan na te kolory! ... Weź pan narazie te w P. K. O. Nr. 207.734 ner ii 10.000 zl. Kuhn Jan, Łódi, Mlynarska 25 i perfumerjach albo z twryki ohermoznej Pro· 
____________ ~ ______ ...! - 5.000 zł.. Frydhel, Katowice. Wodospady lT!{lnta. Bielsko ~1, bempłatInej naUKowel bro-

pięć sztuk!... Tanio sprzedam!.... Po złotówce Nr. 3 - 5.000 zl Pozatem wieie osób. którym ~zurki o plynie Trilvsm. 

sztuka I Figę . panu dam! ... Po pięć groS7.y najwy- cej za ~~u:::~aty, !a~~c;;żer. _ Nie mam ~f:t'ichdl~~~;~~iI'yW:;~~~!'ars;~j~C1nÓ~;~~~ 11111111 111111111 11111111111 III 1II11111!1!llIlIlllll!IIII1UlI1I1II1II1II1Il1l1I1I11I1I1I1I1l 
. I' od ł K k ..1- • j .• . , • I co obowlą,zuje ffi'l1Je do merujawman'a na:VWlsk ze. - par pan opere, są\Uąc, ze wo azer ~a1n1~ pana nabl~ra.ć ... Z~róc m~ pan krawaty, - Przyjęcia osohiste plal!ne _ cały dzień PSY-
nie opuści przecie 9S groszy na krawacie. la zwrocę panu pieniądze 1 będZie po krzyku... chografolog Szyl1er-Sz,Kolnik, Warszawa, 26.ra-

Lecz wojażer odparł: _ Ugzciwy z pana człowiek _ odparł Ko-j' wia 47 .. Ogl~zetlie_ zal~zyć. , 
flIl t1obri, bien pan po pięć ~y sttuka! ... perek i W'l'"ęctył "mu krawaty. 

,Koperek wziął pięć krawatów, zapłacił 25 waty i zabiera się do odejścia. Kraków. Pacult6wna Janina. 28 'i\Hll\\\\\\\I\1\\lIlHllm\\lll\\\\\Il1l\illl\ll\\\\\lI\\\\I\\lIl1\!'l1l!~lmiliI!lH!I1i 
Już!.... Wojaier zwrócił mu 2S J!roazy. wtlltl kra-

1 
UNIEWAŻNlAM skrad'liona. ł~tyma-el\: P. K. P. 

groszy, a wojażer zwr6cił si-ę do sęsiada: - Halt!-zatrzymuJe go Koperek. - A mo. --
- Dawaf pan moje 10 złołych. •. Wi~l pan Je pięć złotych? NIE~0'YLE do 3-ch mlesiecy" zaadoptuje. 19lo-

Przecie, że zakład wygrałem... Jaki nlęć złotych? !nt I ni do SZ;ett!la prsenme do "Expressu . Kraków. Pll ar-- e y' .:., ere e 'ska 4 pod .. Niemowlę". za 
UNIEW AŻNIAM Icsie,!eoziko Kasy Chorych w 
Krakowie, wYstawionI, na n.8ilJw!skO Hugo K~­
nigsboo-ger _ 29 

Koperek dopiero teraz zorJentował się ,., szecB do skutku, ale przecie zakład został za-
sytuacji i złapał się za głowę. kładem!... Dowimenial 

- Co Ja uobUeml'N. Przecie dałem mu w\ę. Stop. 
WAfLE ozellmla-dowe, karmelKi, czekoladki, to- LOKAL SIcl6j)Owy, duża wystawa, dI'zwl telazne 
waT ta·ni, pod &'Waral1'Cją dobry. frailllOO za'li- z mles7!karnlem lub bez do wynaj~la Prolrocbl1. 
czernie. W J. StradOO1SCY. 8karżyslro. za paslldSlkiego 1. 28 

E 

177) Ocierają.c łzy, Renner zagadnął J6-' Mhter Lksa narpeWlIlo zaltNQŁu!je. D1aote-
zefa: I go mQgłem go żą.dJać lJle chciałem. Pan 

- OpowiJedz nU wszystko szczegóło- :nspektO'!" był i taJk n,j,euchwyhny. 
wo. JaMo było, jakżeś to wszystko ur.zą I Rennler sipoljr.zał n,a papiery. TwaJl'z 

Sensacyjna powieść wSPÓłCZ2$na. Napisał Jan Bilewlcz~ &.ił. Od początku do końca. J iego przeOlbraziła sńę w jednej chwHi. -

_ I ja się tego nie spodziewałem. - Józef machnął ręką: - Niema wiele do opowiladania. Tyl- S.tał się nagle poważny i skup~ony. Wy-
A przedewszystkiem nie spodziewa- - Niema o czem mówić, proszę pa- ko tyle, że człowidciem z komen.dy po- c:;~!!nął rękę cLo Józefa. 

lem się, że znajdzie się ktoś, kto się tak na .. Grunt, czy jest pam zadowolony, te; lioj,i w Gr8JC~, kt.óry ~dawał telefon.o., Słu)!a .skł~nił .się .głębO'l~o. • 
bardzo zajmie aktami sprawy Mister te papiery tą terM: w na.szem ręku... gram o ptiZ)'"Jetd.zie alSpl'l'alllta Lorcha - - DZIęku1ę CI. N~gdy CI tego D1Ie z,a-
Iksa, że aż je wykradnie z biura poliCji. - Skąd masz te dokumenty, Józefie, był mój prz)'ljaciel PoldJi - dozorca. - poannę· Ale p am-iętaJj , - Renner mocniej 
Józefie, czy domyślasz się, co dla mnie powtórzył Rermer. PoMi ;1.tŻ raz mi pomógł, gdy pan w tern uśc.is,nął dłoń Józefa, - żeby mi to było 
znaczy ta wiadomość? Czy rozumiesz Józef jakby miał za złe swemu chle- nieszczęśdu po polŻarze. Poldi dOljJ'rawdy I sstCl'tni raz. 
że muszę mieć pewność, w czyim ręku boc1awcy, że nie dzięku;e mu choćby jed- poąechał do Gra<:u. Z kawiarni dzwonił Józef skłonił się jeszcze !!łębiej. 
są te dokumentv?.. nem słowem za ten osobliwy preze1l,t, rl,o Komendy pon.qi w Wiedniu. Wszyst- - Talk jest, proszę pal!lJa. Zeby mi to 

Józef nie odpowiedział wprost na t)'i1ko Dla gwałt stara się dowiedzieć, w· ko byto dobl'lze przygotowrune. Tylko ten I było po r,az o-s:tatnil 
pytanie, skłonił się tylko pełen oddania jruki sposób te l"\zeczy z.nalazły 6ię w je- Wach - dyżumy prr.zoc1olW!IlJiIk w komen Renner s'Po)rz.ał na swego sługę. Zro-
i rzucit: go ręku. Czyż,by miJstrz Artur Renrner dzie wie deńsk4eQ , za bardZlo mn,i,e Pi,1nO-·1 zumia·ł go. 

-Przepraszam pana na chwilecz- miał nrugle st,ać się pr.zesa,d.nie wrażliwy wał, ~y porównywałem a/kty_ Nie mo- - Tak. To już będzoi'e po raz oostatni. 
kę. _ na metody, jaklemi roobywa się n.iek;ie- głem kh huk łatwo zllItn~enić. Ale to by-, Potem skitnął na Józefa. 

Nie czekając, aż go Renner zwolni, dy przedJm10ty warrośdowe? .. Józef był ło już też przy.gotowane. Jeszcze jedna I - Chodźmy. 
Józef wyszedł ku swojemu pokoikowi. ro,zc~arowany. Torte.ż począł to.nem lek- dobra dusza - nl.SZ ka.mpl.t z dawnych PO'prowa,dzil sIWego s.łłl&!ę do kuchnń. 

ko UTla!Żonym. CZalSÓW - teraz ma sklepik - zadzwo-I - Rozpal o!!ień, JÓzeHe. Tylko ni,e-
Wrócił po chwili z dużą teczką pod _ Czytał pam pewnie gazele, pMw- nil od sLeMe do polilClji. N1e miał wiele wielk.i. I zamknij wszystkie dnwi. Zeby 

pachą. Posłuchał, czy ktoś nie idzie po da?... . do gadam:ia z palllem dyżurnym. Tylko się l się tutaj nikt n[e dostał. 
schodach, zamknął drzwi pokoju na _ Truk, czytałem i cóż z tego. spytał, czy jest rpołą.c~ony z kliniką po-I Gdy tylko płomienie o~nla TIoczęh 
klucz i z najspokojniejszą miną wrę- _ Czytał pan o aSipi't'Ml:cle LOIr'Chu. łoim1czą. Portrem nie dosłysz.ał dobrze i lizać kaka kawałków drewna, iakie wło 
czył całą teczkę Renenrowi. _ Czytałem, czytałem _ !'zucił co- nakOrJlIiJec, po dwuminutowej rozmowie, żył pod kuchnię Józef, Renner położyi 

- Proszę pana. Może to pan przyJ- rraz bardZl~ej znieoie11pLiwlony Renner. przep,rosił 'Pana dyż,urnego prz·odowIlliika naqpierw ;edmą część "swoi'ch" aktów. 
mie od wdzięcznego pracownika. Józef $pojrzał w oczy swemu ~ospo- baroro g1'lZec:roi.e. Przez ten CZaJS zała- Piec był duży. Ca,ał teczka spal~ła się na 

Rener rzucił okiem wgłąb teczki. <Luzowi: twHem wszyi&tko, co ao mrue n/łJleżało- cZlarny po~i6ł. Renner chdał już włożyć 
Jego akta! - As;pilrant Lorch... w1'ęczyłem wszystkie plł!p.iery temu nr1e- drugą tecZlkę do o~ia, gdy Józef zalrzy-
Nie bylo na nicll wprawdzie teczek - AspLralllr1: Lorch to?... s.rozęś1iwemu p.rzOOlOiWIIl&kowi i wyjecha- mał jego dłoń. 

Z pięknie ręką inspektora Nowotnego - Truk, to ial . łem. Auto cz,elkało lila TlJIIJS. Numer był - Najpierw trze-ba wyrzucić popiół. 
wykaJigrafowctnemi napisami: "Mister Rel1Jlel' ip'Oczął Stię nagle śmiać gwał- trorchę z-a,słonrięŁy - żeby go cz,rusem n~e I Jó~ef z całą sys1ematycznością po-
X." ale dokumenty były te same: całe townym, spazmatycznym śmiechem. - zamoto~a.H. czął wyrrucać brunatno-cziłJrne niedonal 
akta dochodzenia śledztwa i wszystkie Padł na ko~0Itkę, zataczał się jak pijany, IRenner z.nów począł się śmiać. ki z "pośród żarzących się z~li<;zczy. Wy-
raporty w wszystkich sprawach, przy- do.słorw:n1e boki zrywał. - Czy to tpr.awda, żeś się domagał sypał je do małego wiaderka, -potem Zit· 

pisvwanych Mister Iksowi. Józef Sipoglądał na swego pam.a z 1"06- kon1,ecznie 'Pana inspektora Now01!IJego. lał wodą i dOipiero,~dy z części aktów 
Renner był tak zdum~O'ny tern, co uj- nącem zadowoleniem. Ten śmiech był Ze chciałeś z nim koniecznie mówić? uŁworzył.a się ciemna ma,ga - wszystko 

rz.ał :he w pierwszej chwili nie mógł się dlła nhogo aiwiększą nagrodą. Nie spo-I - Święta -prawda. Ale p.an Nowolny wylał c10 zlewu 
7dobyć ani jedno słowo, któremby dał cbewał się ta/kiego radosnego, takiego !5.aniał wtedy po przedm~eściach i szukał Byli już 'Przy o.slatniei teczce, ~dy u 
wyraz te.j burzy uczuć i doznań, jaka się 'vcsołego przyjęcia wiadomości o swym iMster Iksa. Mirał taki meldunek - truk I drzwi wejściowych rozległo slię pukanie. 
kłębiła w jego 5'ercu i umyśle. I wyczynie. Po chwili Józef począł gło~- zwany ,/poufny". Poleciał i w,z.iął trzech l Pu.k,am~e było oSltre. Mo,że lo poJi,cja? 

- ~ąd 5łlę t? .w~ięł?~ -: wys~0p'tał l nym śmiechem wŁór.ować śmiechowi Ren: lucLzi. Był pewien, że ~ -:- to ;esrt., (Dalszy ciąg jutro) 
wtl'eszctre po dł1.lg110,) ohW'llli IllI1[czenJ1,a. nera. l Drzepraszam, - popraW!ilł S1ę JÓZed, "" 



SENSACYJNA POWIESC WSPOI:,CZESNA 

STRESZCZENIE POCZATKU POWlESCI. - Pani Jadwigi Grud:zieńslciei1 ... - glem się doczekać piątej godziny ... Ja-
Józef Chudzik by! be~robotnym. Od O ile mi. w,iadomo, mnyoQ. sióstr pan nie I kaś ty piękn,a dzńsia.i .... 

. dwuch godzin siedział bez.czynnie przed p<ls.La,da... .. . I . - Ciesz.ę si~ ~arow - odparła ~s.ięż 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbieg! N P da d dll -t I k d b USiądŹ doń jego ukochany synek, Jaś, który poka- - te.... osia· m tę Je ną l a .e- mcz a - ze Cl Slę. po.o am... . 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit g.o jest mi talk ba-rclzo droga ... Gotów Je- ,na krześle, aLbo nne, tu przy mme, na 
bagażowy. stean dl1a Wlej tycie poświęcić... tllipcz,anie ..... 

Na podstawie tego, kwitu olciec i syn od- Adw.okat spuścił głowę. Opanował GrucLz.ień>Sllci U6iJa>dł pr.zy jej nogach. 
bierają walizkę, w ktQrei ku wielkiemu b .. ł d l . P-.Jł oh..ł d dl Iłl dała swemu przerażeniu znajdują między gazeta- &XY ko wzru.s.zenie 1 Clągną ta: 0): UlI o~p'a ręce po 6 owę 1 przy& ą 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny - Nilkt nie wie Q tern, że p1'1Zyszedłem mu 6lię z uśxmechem. 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosz to wnoś- dziś do pani, by pomówić w sprawie mo- I - O czem myślisz? - zClJpytal 
ciami. iei SIi>Ostn-y i s.zwagra, ki6rego pani z.daje znienwka .. 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, się kocha.... I _ O nnczern.... . 
ktcś zapuka! do drzwi. Szybko wsuną! wa- I h h 
Ii;,.l.ę pod lóż.ko i w tej chwili do pokoja - Ja? .... - odparła księżnicz,ka, wy- . - ,Miał.aś dzi~y uśmIec w tei ~ Vfl 
wszedl policjant, a za nim jakiŚ pan z tcc~ buchając śmiechem. - Ja miał~bym ko- 11 ... ~lesz, .Cz,asamI,. gdy .patrzę n~ :ae~Le 
ką oraz dozorca. Owym panem by! n.ient chać pań'skiego szwagu, bankler,a Gro- z,adalę s-obi>e pytan,Ie, kim właŚCIWIe Je­
Oluński, który przyszedł mu oznajmiĆ, że d"';"n' ~,kl' ""tło?.. Cz.o.go·Ż wy chcecie ode steś1 .... Gd"1b.y Bóg cię nie obdarzył tClJk 

- Raz!...· 
Grudzieński stal nieruchorno • 
- Dwa!.!.. 
Ręka mu drgnęła .. , 
- .. .i ... 
- Zostaw! - zawołał nagle, ciska-

jąc broń na ziemię. - Nie mogę !... To 
jest okropne!... Jak możesz żądać cze­
goś podobnego ode mnie!... Jesteś okrut 
na .. Blagam cię, przestań mnie tortu­
rować... Całą noc nie spałem... Po­
wiesz pewnie, że nie mam piętnastu lat, 
powinienem nad sobą panować... Masz 
rację, ale cóż ja na to poradzę ... Jestem 
bezsilny ... Zlituj się nade mną... Ja de 
kocham ... Kocham do szaleństwa ... według przedśmiertnych zeznań rrieiakiej ,---." v,s..., J' 

Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkałel mel?... Ptl'O'szę go z,apytać, czy stara- ,wspaniałą urodą, była/byś ~aj~ieszczę- _ A jednak brak ci sił, by dla tej, 
przy ul. Sląs.kiel 12, jest on jedynym i w!aś- łam się kiedykolwiek zdohyć jego sytn- śliwszym ~~owi>0ki~ .n,a uem.I... Ale którą tak sz.alenie kochasz, postrzeliĆ 
ciwym synem hrabiego o nieznanem tazwl- pa!ł~ę 1.... II Stwórca nI1e poska.pił CI urody 1 na d.o- się w mały palec ... 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 'iI ił d ,1_ d·- ł t· t tań 
wypowiedzeniem tego nazwiska. - W~em, te pani tego nie uc~yn' 4, a~e:J\ !U'lO,ży, Jes~cze szozyp ę 'sza - _ Nie ... Nie o to chodzi... Ale zro-

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- gdyż jest palIli na to . .zbyt d?mna l szla- S~I'eJ moc~ ... fo CI. dał,o ~adzę nąd .na- zum _ komu to potrzebne? ... Co ci z ~e­
wiedział się. że ongiś służyła ona jako pia- ~e1na, a.le tu cho~ O ~ ~ego ... Po: ml - męz.cz~nMD.I .... jVIem, ż~ n:ozesz go przyjdzie, że będę zaciskał wargI z 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- wtedzmy, że SlzwCllgHM' mój JesŁ w panI ze mną UCZynIĆ wszystk.o, co ct S1ę po- bólu? . 
dzila tajemniczy żywot. Odwiedzała ją pew- k h db J t b lo d l· ..... m w .... 

l ck d . k! . urodz'le za oc any... ' o I a.... ego em ezwo em narzę ,z ~ Będę w'ledzl'ała z· e mnie napraw-na e egan a ama o mezwy eJ, . . . d k p' . k b' -
którą wszyscy nazywali "Księżnic.'zką Cy- - To JUZ trudno, za. to me mogę o - I ~em rę u... rzy01~a.s.z ~e u sOI.le, dę kochasz ... 
gańską" i która przyjeż~ża cytrynową. limu- opOiMadać.... . .• .. ; Ia>k dno ~.zepa.śCl ... ~hoć w~em, że zgillDę, _ A wtedy? ... 
zy?ą. Chudz.ik ulrzał l". pev.:nego ruu na - Ni'e mam o to bynaJmnl>e1 preŁens'Jl te .SlpadaJąc łeb sobie rozkzaJSkam, aie _ Wtedy zrobIsz ze mn" co bę-
:lll<:y i uczynl!a ona na. mm niezwykle wra- do MlJi ... Nie ohcę pa.ID,i robit wyrzutów, I ma.m .sH, by sńę cofnąć .. , .. ... 
zenIe. lP... d d' dZlesz chCiał... 

Jeszcze tego samego dnia Chudz,k po- chcę tylko proslć... I - Wygłaszasz niemą r~ z ama ... - _ Przyrzekasz?... . 
st~nowil pozbyć się nies~częsnej walizy za - Mianowicie o co?... lodparła księżniczka, zapalając paplero- _ Tak Ale ty tego nie zrobisz ... 'Je-
mIastem, lecz przeszkodzl!a m~ w t~ pew_ - Zeby pani z nim zerwała znaio- sa. - Miałeś mi coś przynieść... t ś d" t bór em Potrafisz wy_ 
na chłopka. Wobec tego rzucI! walIzkę do . . I G d' , k' . I k'eszeni s e nę znym c . z ... . 
stawu. Następnego dn;a dowiaduje się z mośc... . . ru zlens I wycIągną z l żebrać ochłapy miłości, ale nigdy na ma. 
gazet, że policja oprócz walizki w .,tawie - NIe proszę go, ClJby do mrue przy- , małe puzderko. . uczciwie nie zarobisz ... 
od,"alazła drugą taką s.amą walizkę, zaWle: chodził.... - Nie zaI?omnlałem o przyrzecZQ- _ Nie mów tak!... 
ra!ącą drugą rękę bestJalsko zamordowanej W· Z .J._ ~",;i ""rzy- nym prezencie... . J t G 'd A tchó-
ofIary. ~ , - lem, enon sam UlU y-- y • • • • k' - es em szczera... ar z.,. 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z chodz,i... Ale gdyby przecie pani zechc~a To mÓWIąc, w.r~c~ył jej wI~1 l, tę- rzami... Nie jesteś dla mnie mężczY7Jną .. 
walizką zawod0?'Y rze:z;imie.sze~, Wlady- la, mogłaby pa.ni tak postąpić, aby wię- czowy brylant. KSI~zmc~ka włozyła na Nie potrafiłabym c~ę pocalowaś ... O, nl­
sław Pakuła., ktory grozI JaSH?W~, że odda ceq wizyt pani nie składał... Proszę to palec platynowy pierŚCIeń z brylan- gdy w życiu M~żczyzna który mnIe 
go wraz z Ojcem pod sąd, JeżelI me wystara . . ł dl . ·1 t . . nęta ramiona' . .... ' 
się o 100 złotych dla nie o. Jaś dobiera so- uczynIĆ dla mme, a zw aszcza. a mOJeJ i cm I wyciąg . zdobędZie, mUSI byĆ przedewszyS't-
bie do pomocy swego kofege, siłacza Felka. biedmej sd.ostry, która ogromme kocha I --: Ch.odź: .. - szepnęła nęcąco. - kiem odważny ... Drfysz przecie na myśl 
i raze.m s~piegl!ją .Pakule. Za miastem do- swego męża i straszrt.:e boleie nad te.m: . PodzlękuJ.ę ,CI .. : .. • o tern, że trochę krwi upłynie z twego 
~hodzl do walki mIędzy Pakułą a jednym. z że ta miłość wymy;ka się jej z rąk ... Pant I Grudzlens-kl nachylił Się nad mą, szu utuczonego ciała Zbladłeś na samą 
~~!~ ~~~~r~t:bij'a P~~~~~y~~f:.'a J~~h~t jest przecie również kobie-tą, paalIi to po- kając wargami jej ust, lecz Jana ode- myśl o tern... ... 
dze.c to, ma go teraz w reku i nie obawia winna zrozumieć.... . pchnęła go l~~o. . _ Przestan ... 
się już denun<:lacli z. jeg? strony. Księimiczka Zllliprzeczyła ruchem ~.o- . - WłaŚCIWIe - rzekła - m.e dałeś _ Nie przestanę... Muszę cI powle-
kat~aÓI=~3r~~~;ik~i~~~ai~;e~~ ~d~~ wy. - Nie :mtam sentymentów w życlIU ... mI Jeszcze dowodów .wej .mlłoścI... . dzieć prawdę ... Zachowujesz się jak dzie 
samym domu. zgrabia.. młoda dziewczyna, POIStępowalrum doty.chcza:s z,aWS>Zoe t.a.k, - Jakto? ... Czy me wIerzysz. te Clę ciak! 
której na imię Stefcia. jak mi dyktował l'oz.um, a nie suce ... - kocham? . _ Jano!... 

Gł~wniewg,ki zainteresował. s!ę losem Tym ra.zem zrohię wyjątek ... Nie przyj- - Tak, ale ... muszę mle~ dowody... _ Tak, jak dzieciak!., 
C~ud~J~a, .a g?y Jaś o~wledzlal mu w mę pana Grudz.~eńsikiego ohoćby Dla, - CzegO żądasz ode mme?... Orudzieński chwycił nagle brow-
:'~\~~~, t:~=~r Głg!~~~~k~o:o~li~~";~d: klęcz.kach bła.gał mtlbe ~ wpuszczenie. - Nie !TIOg~kścbi~rPieć, że należysz ning, leżący na podłodze, przyłożył lufę 
mych przyczyn padł zemdlony na podłogę ... I go do ~o?u... Jeszcze d? !nn~l o. Iety... . . do palca i... rozległ się suchy trzask. 

Jaś, obawia!ą<: się w d~szym ciągu zdra- Aldw?ka-t ~own,i.eWlSlki podn46sł się Z • GrudZIenskI spoJrza~ na mą ZdzI- _ Ach! _ krzyknęła Jana, pięścią 
dy ze str~ny Pakuły. sZPI-eguje go w .n'OCy. krzesła;1 wyclą,gnął rękę· wlOny. zaslaniając sobie usta 
~o~~~~!gh:;\ ż~iz~~i~l~u*~Y~~~ki:a~:~ I - Wiedziałem, że pand tak postąpi... - Co to ma znaczyć? - zapytał. - Browning wypadł 'z prawej ręki ban 
rolem Zawidzkim, który polecił mu. aby za- Ogronm~e pan~ dZ!ięikuję ... Pn-ypuszcUsm, Jesteś zaz.drosna o ... mOJ~ żonę?... kiera który syknął z bólu i zbladł. 
?enu~ciował Chud~i'ka, lecz Pa~u!a, o~awia~ że nauczka, jaką pand da szwagrowi, - Tak ... Je~tem o n~ą ~azdrosna... Z' małego palca lewej ręki sączyła 
lą~ .~Ię zemsty JaSia, n!~ ch~e Sle podJ~ć tej przypomn~ mu o jeg-o obowiązkach ... - Albo ona, albo la ... WybIeraJ... obficie krE'w plamiąc na czerwono pu-
ml~JI: Wo~ec tego Zawld~k.l zwraca Się do S· tr . . .. " "'1 -_ ..!·.J z Grudzieński patrzał na nią niezrozu- d' 
KSlęzniczkl, przez którą niejeden mężczyzna li06' a mOJa IlJlJC tm me moWll, CI' e ww. ę " szysty yWan. 
odebraI sobie j?~ ży~ie, aby. nawiązała zna- przecie, że ZJmien~ła ~ę ostatnio ... Pła.oze mlałYtnŻ wzrokiem... dl? - Może ... masz coś ... do obandaio-
j~m~ść z Cud~iklem l skłonlla go d? p<?pel- z,atniedibuje się, straciła humor, z.e6tllir.z,a- - .. ądasz, abym Się z .mą rozsze. ." wania ... _ jęknął. 
n~n~a samo~6J.stw~. gadl.~!ro ,Zk:mdiz,kl:~~ ła się N1echż,e pao~ z1i00Um~e sytuaoję Dobrze ... Rozejdę się z nIą ... Dla cleble Księżniczka rzuciła mu swą pachną­
;"ł:§c~wl~a_ ~f:~iad~o:z a I I lIIl1 on les kobiet;, kt6r,a kocha męża, wiedząc, że wszystko uczynię ... Słyszysz, wszyst- cą, jedwabną chusteczkę. Bankier owi-

K.sięż~iczka, chc~c w::b?dzlć zaz.drość w {)(I1 ją zdra:dza i nlbe ma dość siły, aby mu ko!... .. nął sobie nią przestrzelony palec i u-
Zawldzklm .. stara Sl~ USIdliĆ Chu~~ka, kt6- odpbcić się tą s,amą monetą .... Zresztłl NachylIł SIę znowu nad nią, lecz Ja- . siadł na tapczanie 
ry przez mą zapomina o swej b l edne I na· . . . l b . na zeskoczyła nagle z tapczana l' otwo- . . . . 
rzeczonej. mam wrazeme, ~e szwaj!le<r wca '; y SIę I • • KSlęzmczka stanęła przed lustrem 

Pewnego dnia l>Owracaiącego od Kslęf- te. m ni,e. z.martw~ł ... Byłby może leSz.o.ze I rzyta szufladę bI~reczka, skąd WYCIąg" zaczęła poprawiać krucze loki. 
nicZlki Chudzika a,resztują. dwal wywia- zadowolony, gdyż bo dałoby mu pretekst! nęła mah~ br?wmng. _ Trochę wody ... _ jęknął znowu 
dowcy. . .. do rozeiścia się ... A on t)'llko tego pra-! - Co robISZ? - zapytał przerażony oankier 

W Urz~le Sledoe'ZYlm Chudzlk dOWiadUJe . W· . si.oM . głab t Ć bankier .. . 
się ku swemu wielkiemu. przerateniu od goa.e.... t1:em

I
, ~~_ :ra Dl'" mO.,t y d!ć _ Żądam od ciebie dowodu miło- Nalała mu do szklaneczkI trochę wl-

nadkomlsar~ Be!z~, że Jest. ~se.dzon~o b.ez mego,,: . UIL<1oŁeg.o posŁ>8;D0~ em u . na i wody sodowej. 
z~mordowame hrabiego Kazlffilerza Burs- Sl1ę do pant 1 ws~ wy)a~tć... WSie- ~ci... _ Masz ... Tylko nie umieraj mi tu-
kiego. lego rzekom~go ?lc.a... dz,iałem, że pani n~e z0Chce nlszczyć ou- - W jaki sposób?... t j 

Na.deze.dł wre>SZCle dZld l'~ eąoo- d ś' I' lił' _ Masz przestrzeliĆ sobie natych a... . 
wej. Na ława obroilcze(j zasiadł .,dwOIkat 'zego wczę ~ .... me. omY' em SIlę· .. - l t l l j ki - Bankier wypił jednym haustem. 
mown~ewsk.i Ba.l'ld2lo pam dZl1ęku1ę.... Jeszcze ru m as pa ec ewe rę ... J' t ś ~ . ? 

W pewnej chwlłi d-o prokuraJtor,a pod- skł.!lJdam sel'decme dzięki.... - Jano, oszalałaś ?_... Przecie to -. ano .... czem~ Jes e . z a na mme. 
chodzi W>OŹny i wręcza kartkę lIoIIlIItępuil',cej. • . _ jest niebezpieczne I to ... boli! PrzecIe zr?bllem, lak chcla aś ... Patr~ ... 
til'eści: - N~e ~81rto ... - odJpa,rła księ~ _ W takim razie nie kochasz mnie' krew płyme z mego palca... Masz lUŻ 

- "Nie dtręczx:ie niewtimlego cdO'W'fekal k1a, wycńąglllJą.c doń rę;kę na potegnMlli"-. Z . d i. , P dł t hó t· dowód że cię kocham 
Czego chceci~ od Chu&ilka? To ta ZM!lOT d k Gł,o • weki zedł araz wie z ałam.... o y c rzu....' '" 
dowałem hrebiego BuMkieg-ol"Sel"W'U8! l~''WO at b ~e. wy, ,za- "Boli!" ... To cóż, że boli?!... Czy nie - Owszem, ale ja ciebie nie leo-

Okazuje się, że ka.Ttkę tę pool'Luoił p'- myKaJąc ZJa SO ą OIrXWll. warto pocierpieć troszkę, aby potem... cham... . 
wiem ~M'busek, który W'}'*Zedł z; sałi.. W tej ohw1M księtnic.zka. wylbucbnę- trzymać mnie w swych ramionach... Co?!... Coś ty powiedziała?!... 

~.. ł.a. ~a.zmałycznym śmiechem... Zachły- tulić ... całowaĆ... Ze nie kocham... Czy to cię dzi-
W s!l~onach szwalt'l'a adwokata. OlQW- sływala ~ę illlk nie~ pod~~&5 ~zu Grodzieński przeslonIl ręką twarz. Wi?... . 

niewsklego, ba11lki~rlak.zealnonpa Oru~leńskle- tM'z,ała Się na t8ipcz,am>e, a śmiech JeJ ~ - Przestań Poczekaj Tracę przez Przyrzekłaś, że ... potem ... gdy 
go, odbywa się wie I b. rzy I""uym ze ,.. b dIzie' _~,_l'M za- b' ... Od .. • d . t d ód t 
stolików księżnioz.ka Jana roa;mawla z ba- wa'1 SIlę oor,a.z !llr J ''-''}''U'A~~8JCY, cle le zmysły... urzasz mnie slowa- am CI en ow ... o ... 
ronem Andrzejem Ordynem, który o.powla- trwaiŻ~ją.cy:.. .. mi jak haszyszem... Więc powiadasz, - ... to będziesz mógł sobie pójść do 
da jel! że podoz~ pobytu. w I!ldjach nau- W,reS1JClJe uS!p>O!koaa Mę, r~oma za· że ... pozwolisz nareszcie pocałować się doma .. . 
czI y! SIę bokretŚlanrad dkłUł gdOnŚ.Cel kt.:~la u1iUmd7)kiego kryła twarz i rpr,zez kl1'ka chw trwała L .. przytulić do siebie ?.. _ Jano, to są kpi,ny ... 

wIe wo ec ego o a l louy rze. t k b U hu T kM' b ć . k l 
Grudzi~ńsOOi i Gł<J1Wllliewslci pnyb,czają -aJ w ezr c,. . - a... . - ozesz to so ie nazwa Ja C 

się do towarzystwa i bankier opowiada, że Dyskretne pu'kMl1e dl() drZW1 wy.rwa- - Daj broń... się poaoba ... 
hrabia B~ki na kilka .dni prz~d śmien:ią ło ją Z tej martwoty. Wyciągnęła uzbrojoną rękę. Wcią,g-nęła płas7.cz i n:J tn7.vta kape-
gt'\ał 11 me~o w karty. l z~stawlł nOle.s·,k, Cicho sźepnęła: "Pr06zę::... _ Broń już nabita ... _ szepnęfa. lusik. NacisnGta dzwonek. Na progu kl6ry l~ży w szufb.dzle biurka Grud'llcń- k . .JJ G":"_.J_· 'ki Rz .,.. .. 
skieg-o. . , . Do po OlU wsz,eua ruuz.Le.ns. u- I ., qru~zle~skl spOJrzał na mą z mena- staną. numerowy. 

Tego samego Wie-:ZOfll llleznany sprawca l ClI szybko na krzesło pła.sz,cz 1 ikapelusz. WISClą I poządamem w oczach. 
skrad.! Ó"'!' notesik. Nazajub~z dO.kSiężnic/..1{ i l _ Jana ... - szepnął, k,lękając przy' - Licz! - zawolał, · przymykając (Dalszy ciag J·utro). 
ZlgłO'Slł Sl~ ad'wokat G!owmewSl)n, który oś- . T-,L \..--d:z t L'l ., . kł d' I f d l.c 1 .. 
władcza. te przybył w sprawie swej siostry t<llPCZM1ile. - <IIK~. o S ęSlK.>t1J e!ll 91ę I oczy I ~rzy . a aJac u e o ma e50 pa -. . 

za tobą... Całą DIOC me ~łem .... Nle mo I ca lewe) reki. 



• 

& 

Belgowie "zajadiłją 
się" chlebem ra śmierci za • wanl ludzi Najmniej chleba spotywaJą 

ods'ros_u ornerullońsfli,;1i oprlJs.flóDJ (x) ~It~=~ so~~~J~I:Z!sZYS~ie 
. od D.-.'0 ..... 0 · pro'.d.ru dzdied:zdln,y naszego żyda, DZilięki sta~ 

... ., ,,_ .,~ '" styce do-wd'adJuJemy S'iIę Ilil'eraz rzeczy 
'(z) Przea kilku dniami zapadl w No Wyrok ten będzie precedensem t dzeniu miljonera Urshela, wymusll na dekawych, rzeozy z naszego życia, na 

które jednak n1e zwróciNlŚtrJIY' uwagi, 
wym Jorku pierwszy wyrok śmierci za grotnem ,memento" dla szerokich kół rodzinie jego okup, grożąc jej, it o ile gcLjMby nie suche cyfry statystYlczne. 
uprowadzenie. . nowojorskiego i chicagowskie·go świa- nie złoży wymaganej kwoty 30,000 do- N~amu naprzyklad TIii'e pr,zyjldz,ie na 

Po aferze z dzieckiem Llndbergha, ta podziemnego, uprawiaja,cego w osta- larów lub też zamelduje o aferze poli- my~l 11badać jalcle nawdy ziada,ją naj­
która rozbrzmiala na cały świat, licz- tnim okresie z wielkiem powodzeniem cH,. on i jego szajka wykłują miljonero- W'~ej cl1:leba. Otóż jaj}{ WYfi<azu:ją sta-
ba uprowadzeń powiększa się stale w sw6j niecny proceder. wi oczy. tysty(ld, na czele "zjadaczy chleba" kiro-
sposób zastraszający. Dla odstraszenia W związku z tym wyrokiem śmier- Przeratona rodzina wyrazila go to- czy Belda, w kt6rej spaźy'Oi<e chleba 
bandytów od tego procederu, władze ci, zanotować należy zuchwałą uciecz- wość zapłacenia żądanej sumy, która, wynosi 273 kiJlogramy roczmde na głowę. 
bezpieczeństwa wprowadziły surowe kę Herwela Bailey'a, bandyty, który 0- też złożyła w specjalnej kopercie we D~e miej!sce zajmuje francja, gldlZłie 

kary, które nie doprowadziły jednak do sadzony zostal ··w więzieniu Dallas w wskazanem przez opryszk6w miejscu. spożycie chleba wYlnosd 230 J.illo,gramów 
pożądanych wyników. Ta kategoria Texasie pod zarzutem uprowadzenia Dopiero po powrocie Urshela do domu, na głowę, następnrie HoJrcmdja - 190, 
przestępców nie zrażała się bynajmnieJ miljonera Charles Urshela i szantażo- rodzina jego ztot~ła zan1eldow~nie o Rosja - 180, Włosi spoiywaają rocz­
tern, iż wyroki skazuja,ce opiewały na wanle jego rodziny. wypadku. Udało SIę wkrótce Ująć je- nde rprzeciętnde 175 MIOg1ramów chleba 
coraz to większa, ilość lat więzienia:":'" Niawiadomo jaką drogą udało się dnego i szajki, mianowicie Baileya, - ·na osobę Ang,Hcy - 170 AmerylkRlIld'e-
Rezygnacja rodziców, którzy bez śze- Balleyowi przemycić do 'swej celi pit- który został osadzony w ,celi śmierci". 160 kdnog.rarnów. ' 
mrania skladali wymagany okup, roz- ki i broń palną. W tajemniczy sposób Za pomoca, trzech piłek bandyta prze· BIi~edJostat:nire mtlieJsce w tabelI zaJ-
zuchwalita świetnie zorganizowane dowiedział się on o ogłoszeniu wyro-' pitował żelazne sztaby, zalożone na · 0- mudą Niemcy ze spożyciem 'PTzec.iętnem 

szajki do tego stopnia, iż ilość wypad- ku skazuja,cego na jednego ze swych knie jego celi, a następnie, pod groibą 158 ki:logramów chleba na osobę, a na 
ków porywania dzieci ciągle jeszcze ,konkurentów", a świadomość. iż cze- rewolweru, zmusil jednego z dozorców ostatruiem Szwaj.caJrja, ~tóra soożyrwa 
wzrasta. ka go podobny los. naiwidoczn"iej udzie więziennych do wydania mu swego u- t y liko 100 klgr: chleba na osobę rocznile. 

Wychodząc z założenia, it jedynie sięciokrotnila jego pomyslowaść. Tru- brania. W przebraniu dozorcy bandyta MaJe ' spożycie chleba w N!'emczech 
naicieższa kara, jaką jest wyrok śmler dno sobie bowiem inaczej wyobrazić, bez przeszkód opuścil gmach wiezlen- tłoma<czYlĆ na1eży -tem, że TIifęmcy spo­
ci, może wywolaĆ pożądany zwrot w jakim niezbadanym sposobem udekl ze ny. - żyrwaią wleile Ikartof!lt kt,óre cześci!owo 
tej dziedzinie - amerykańskie wiadze sjecjalnej celi, t. zw. "celi śmierci", w! Pomimo wdrożonego natychmiast z,astJę(pujją chleb. Natom/iast, S'ZIWajcarja 
sprawiedliwości wydały wyrok śmier- której oczekiwał rozprawy. pościgu, do tej ·pory nie udalo się wpaść spożyWa miele mleka i przetworów 
ci na glównego bandytę afery uprowa- Herwe lBailey przebywał od pól na ślad zbiegłego bandyty. mleczny<:h zamiast chleba powszednie-
rlzenia U-letniej córki jednego z wiel- roku w areszcie śledczym, Po uprowa- ~o. 
kich przemysłowców amerykańskich. ---- ------- -- - -- ,~. ----

;;I;~;I;;:~IIIIIII:I~:;:;;I;;I:i;;:~: Edward II by' nami~tnym hodowcą 
~~~:.O~~~f~~!:t~~:!~ s::;~~~~: koni wyścigowych.~· Wspomnienia królewskiego trenera 

(z) 98-letni Andor Szekely poślubił (z) Ryszard Marsh, słynny trener/ która zbiegła ;ię z ostatniem zwyclę- nych polach wyści~owych, cale swe 
w 1926 roku 29-letnią kobietę. Przy ja- angielskiej stajni króle wskiej, opisuje w stwem konia królewskiego na wyści- życie poświęcił sportowi konnemu, któ­
ciel.e Szekely'ego starali się odwieść swych pamiętnikach śmierć ojca obec- gach. ry ukochał ponad wszystko. Byl on je-
go od tego ryzykownego kroku. ten je- nego króla a.ngielskiego. Edwarda VII, Marsh, popularna sylwetką na daw~ dnym z najdzielniejszych i naiwybitniei 
dnak oświaddył, iż różnica 70 lat w szych trenerów świata i posiadał nie-

~a!~:~:i:i:to~l~n!kstje~~ófattd~ ~?~~!j "!abpł się z' m-,-ł f_1 s' "1- do p leęknBi arabki zas1~~n;~~PerSimon" naletał do jego 
małżonki zmniejszać się będzie coraz.tJ1Jd iii LI 'zdeklarowanych ulub i eńców, a był to 
bardziej. Dowodził on bowiem. że d~iś J Troded'o c:złonrieka, Icfórg . _ia. podobno najlepszy koń, który kiedY,kol 
iest on, naprzykład, trzy razy starszy ",dwi e zaa g ił obgdw~e ... ke.::hol wiek brał udzlal "Y wyśclga~h. anglel-
od swej żony ale za lat trzydzieści -o·na , , . , , . ł Al' ,sklch. Marsh opOWiada, że dZlen, w kt6 
będziel iczyt~ 59 lat, a on 128, czyli że I (x) W le6l1'e, nl>eooJ'eko,. małego ~~a- l OI~a:z.ało Sil~, ze Zellnlk.a nua; w, fu~rze : rym "Persimon" zdobyl pierwszą na-
wówczas będzie zaledwie dwa razy od steczka, .w Cze>c;h0s:ł~wacł1, znalez1ion.o : mleslubną zoną, arahkę, z kt6r~ zył prz.n I grodę na wyścigach w Epson, nal eżał 
. , t I na d.~zew~e ZWł~.l wliSlełca, kt6rym oka- ! dłuższy cza~. Po wybuchu WOi1Ily, Zelin- do jednego z najmilszych w jego ży-

llleJOsdbarstzy: śl b N t k Zlał Slę Karol Zelmka, egZlekuto.r 'Poda't- ,. ka zOIstał odkomencte:r.O'Wany Da. f.roll'Ł ciu 
y SIę u. a rzeczona a 80- k W k', ' b . ' ·1' · f k' d' :L. $ .n··~_I· · . 

h k lk I t · bl b' I ., t II o WY', leSZe1l1 samo. OJey zna. e lUOorloO I raillCU$I 1, g .Zole pr.zelJywa'1 prz.ez UIlilW"o Gdy w sędziewem wieku 70-ClU lat 
le a u owa a. o u len ec me Jes trzy lbsty rno.żegtIla1n.e ad.resow.am<e do to szy C7JllJS Ci'ę,tko l'I8IIl11y orLrzyma.ł url<llp' " 

pierwszei młodości ale posiada znacz- 'et d 'I:' 'Ił da;' : " k któ 'dZlił A!tł' I Marsh wycofał Się z zalmowanego sta-
ny maJ:ątek Dwa I~ta mego życia mo- ny

w 
1 ~!_,,~O{:.sl:'. ~ec;, .J~ _1- Z 11_"_ .! '-VY:A'P~ClzSY!1:f owy,1.. _~_ ry spę, • _~i:l.. ,ł...! ·5~erz.e I nowiska trenera królewskiego, w prze-

• - .IIlIli'IJaJCiIl ,tCll JeUlIlJi:W\. e1llI.llK.a nH~ w ilIIl El! ra, u ~1\1 swog'eg .... 'Glwu. . . ń t . d' h h k l ó 
gę wobec tego w ten interes wło- od. ł t 6 Ił kroikJ P dł p ,. ZeJ'!tlik óoił do • _ ClWle s WIe o mnyc swyc o eg w, 
. " " P, a: mOI JW "! sweE.0 .. lU, rz.e,z u o wO'JnJ.~, ~ ,a ~ ?l nie pOSiadał żadnego maja,tku. Dopie-
zyć .... Iłl oz,as taJjetllllllL(;ze &amob~19two egzeku- c.zymy, g&z.Le w 1'IOdZllt1ltletn .went JDlIe-j j bil j . • ł 

Ale niema pewnych Interes6w, Sze- tora podJrutkoOlWego był'() pr:redimilotem. ście roSltał epekutorem podMkowym. ro U eusz ego pracy przynJOs mu 
kely liczy obecnie jut 105 lat i cieszy 6enJSJaJcii. Zel.inka był srezęśliwyro mężem P(}~ał 00 tutalj mł,oda. kobietę z M6rll : prócz honorów, .również. pokaź~y c~ek, 
się idealnem zdrowiem. Matżeńst~o mł.od~ mrułżonlki, która dbclar.zyła go się QŻeruił i kt6rll bardzo kocha.ł. Ma.łŃń :lzyskany, dzlękł z.alnlcJOwane~ pr zez 
mo globy być nadal "szczęśliwemU, gdY, dwojgiem ładfllych i rorowyoh dzi0ci. _ Sitwo Zelin1ci uwuane byłJO pOlwsz.eobn4e 1pe.dno Z Plsm

k 
óanglef~skich t zbIórce. l 

by temperatura uczuć ... malżonka nie. Ma.t~,:rj./lltn.a strona r6W1D1m me dawała i'aJko baJntro sZlCZęślitw:e. lerwszym, t ry O Iarowat na ten ce 
spadła gwałtownie. Pani Szekely liczy I ipods,taw do sa:mobójISltwa. I J8Jk się . OIka.zał.o, Zelilnka • zerwał znaczną sumę, był król Jerzy V. 
36 lat i ma,ż jej uważa, :te jest dla nie. i Dopiero w pewtoo CUJS :po pO'g.r~elhie jedin.a:k całkO>Wticle kootMclu · ze.wll Podobnie jak ojciec jego, Edward 
go zbyt stara. I taryle.m.rui.c.a życia i śmbeIlci Z.1iniki wyszła p1er\Wl<zą miłością, p.ię'kn~ llir./llbkll i sta- VII, . król Jerzy cen!l bardzo Marsha, 

Kobieta w tym wieku dobra lest dla lli8. jaw. Qkaaał.o sdę mLa.n()wicie, t.e Ze- le z nią kon~$pondiowlał. - W jednym % I Ten ostat?1 był jednak nietylko trene­
Jakiegoś 70-letnlego młodzika - oznaj- !!inka służył swego CZlaBU w cudzozń.em- ostaltndJch 1iIs1tów, dOll1li!osła mu ODa, te I ;-em stajm królewskiej, le<:z r6\\"nocze­
mil pełen temperam~ntu lOS-letni sta- I sklej !egjd. I.r.aJ!liOOskieij i za.aJw.ans,(}Iwał dl() d~'U~ me miesie teg rozłąki i popełni snie przYlaclelem Edwarda ,vII. który 
rzec. 61wpnia s1ed,anlta. Gwrn.iron j0~O stał w s.a.mobójstwo, To był ostatni list i praw-I chętn!e odby:wał z nim dłuzsze . p~ga-

- Jestem już człowiekiem doJrza- A3tn Sef,ra w A11~rze. : dopadOlMi", !ire§ć j,ego wpłynęła aa des- · wędki. W dnIU, poprzedzaja,cym ,smlerć 
łym. i dlatego muszę mieĆ kolo siebie Z papierów pozos!ał-ylCh. po ZIJllarł}'lDlf ! per.Mlki czyn Zellinkli. króla Edwarda VII, odbywafy SIę wy-
kogoś młodszego, aby radośnie patrzeć ścigi konne w parku Kempton, Mars~1 

w przyszłość. Jasnowłosa Iru"," zna· u Jean HarlDW przybył do palacu Bucklngham celem I dlatego Szekely wdro!ył kroki ,. U.... poinformowania się, czy koń królewski 
rozwodowe, "Wlth ot the Bire" pomimo choroby pO ..... lI .. zec:i wgc:bodzl za_q. króla ma wziąć udział w wy~cigach, 

D bł · ki b \V Japonii (x) Popularna w Hollywood diva fI1- łącznie blondynki. Zapytany o oplnję król Edward wy-SD \VB U Y , mowa, którą powszechnie zwą "iasno- Jednym z takich ,,,amp6w" Jest wła- razU tyczenie, aby koń jego uczestni-
W JaponJl z\korzetlUO sle w ostatnich czasach włosa trucizna", wychodzi po raz trze- śnie Jean Harlow, która obecnie po raz czyI w wyścigach. Pomimo wzmagają­

tycIe kJu.bowe na wzór klubów auglelsldch. W ci zama,ż. Tą jasnowłosa, trucizną Jest trzeci wstępuje w związki mal!eńskle. cej się słabości , król zdradzal przez ca­
dutych mJastach kluby wyrastaJą lak rnyby nikt Inny, Jak znana i u nas Jean Har- Pierwsze malteństwo zawarla ona ma ły dzień wielkie zainteresowanie dla 
po deszczu. Niektóre z tych klubów odznaczaJą low. jąc lat 16. Mąt jej w dwa lata po ~lubie przebiegu wyścigów, które nadchodzi­
się orYlInaID*łla obyczaJów I od%nak. IstnieJe Jean Harlow pierwsza zresztą wpro- wysta,pll ze skargą rozwodową ponie- ły z toru droga, telefoniczną, Gdy .• With 
np. w Osaka t. zw. klub "perłowy", ktÓtelO wadziła modę włosów koloru platyno- wat Jean miata pasję fotografowania of the Bire" zdobyt pierwsze miejsce, 
członkowie D1U$Z1I 00516 Jako odznake perl" w wego, nazywano i8, rÓwnie! z tego po- się i' to w dość oryginalnych pozach i Marsh pospieszył do pałacu z radosną 
klllClle marynarkI. Do takich ,oOry,loal6w" naJe- wodu platynową blondynką. bardzo "skromnych" szatach. wieścią. Monarcha, który byt przez ca-
t y teł klub "noszących okulary", który grupuJe Jean Harlow jest najpopularniaj- Drugim jej mętem był dyrektor fll- te tycie namiętnym sportsmenem, u-
w sobie większą częŚć lntellgetltów Jftł)odsldeh. szym obecnie "vampem" w Hollywood mQwy Paul .Bern, który w dwa mlesią- cieszyl się bardzo zwycięstwem swych 
IDny z.nów klub w Tokio IItawla bndydatom na Gwiazda boskiej Grety zaczyna nie<:o ce po ślubie popelnil samob6Jstwo, po- barw. Twarz umierająceg-o rozjaśnita 
czlonków Jako warunek roze~anle partyJki kar- przygasać, przyćmiona blaskiem pla- zostawiając mlodej wdowie duty mają- się i ostatnie stowa, jakie \'.-vszental, 
elanel, przegraDa kandydata powoduJe lea:o od- tynowej czupryny Jean. W amerykań-, tek. Pierwsza tona Berna, na wiado- byty: ,.Doprawdy, cieszę si" l'1 fOZO'·. 
rzucenie. IstnieJe teł kłub "mUcz:ków", który skim przemyśle filmowym, zmieniły się ! mość o samobójstwie ~wego pierwsze- Wkrótce potem król wyzio"" I "'dla. 
nie toleruJe w swoim lokalu tadttych ·rontów I od pewnego czasu, biegunowo POjęcia'j go męża, rzucila się w fale rzeki Sacra- Marsh pozostał na służb ie l" '61ew-
obowiązuje swoich ozłonków do obserwowania Tak, jak jeszcze kilka lat tęmu. kobie- mento i r6wniet zmarla. skej również po śmierci swr""n ·,··,.,tck-
milczenia przez cały czas pobytu w klubie. I ta - wampirzyca musiała mieć ciemne i Trzecim mętem platynowej blon- tora. Pamiętniki Ryszard2 ~1., , .. 1.... n-

11.1111 1 włosy i czarne oczy, oraz być odpo- ' dynki jest nieki.Harold O. Rosson. wie rają szereg- ni eznanych <; •• " ··"';'C'mu 
~ ci , wiednio wysokiego wzrostu. tak obec- Jean tIarJow jest tak obecnie zafra- ol!"61owi szczcg-ótów z ·ż ·';;:1 F,l"''1 rda 

. • ~ . . .. d b· ; . '. nie wzrost nie odgrywa Jli emal iadnei ·1owana nakręcaniem filmu, że na uro- VII i jego d\vo ru. K j(l ;ik<l "C,;'''· 0-: ' ; W 
Il!.I roli. natomiast· r oJę najbardziej \Vyra fi- '~zys to ~ć z aślub i n poleciała samolotem t towRnyst wie angielsk:enl ":i 11":\ po-

. llowanych "vampów" grają praw ie wy \':prost z \\'yl wórni. czytnością , 



Czwórmecz lekkoatletyczny Konkurs sportowy· .. Expressu" 
AZS. (W-wa)-Warta-Stadjon-Cracovia Kf!o oddadoie _gniki niedzielngc;1n 

. w dniu 1 paź~zi.e-rn:i.ka r. b: or~~i: , wody .. _ Poc,ząte.k tych i<Ilteres~jących! ' spothoń lidO"ge: 
z~Je .l~. S. Cr.acovla na wła,sneJ blezm ~a~od~w w n'Led~l~lę.' o llodz.} l-ej przed I Jak przewidywaliśmy, o,głoszony przez I r. b. wzibu~H ogól;te zail11łeresowa,nie, 
w~elkle ~awody lekkoatletyczne w for- polud.mem, na blezm CracovII, - Ceny nas kOQ1kurs na odgC'.dmięcie wyników 3 o czem śWIadczy k.illk,ase't kuponów na-
mle czwormeczu. w5,tępÓW bar-dz'o przystępne. l meczów ligowych w dniu 1 paźdz~emi.ka des'lanych do Red.a.kcii już w pierwszym 

Zawody powyższe, będą pi'erwszą te- __ ,. dn&u konkursu. 
go rodza.ju imprezą w Kra.kowi-e i śmiało Czytelnicy nasi ma,ją tym rtiJzem uła-
można będzie je nazwać małemi mistrz o Po ml·strzostwach nilłkarskl·ch tw~one ~tiJc,Mlie, a.lbow&em "p,ap'~er,owe s-Łwami Polski w lękki,ej atletyce. . t' II obUczenia", Tha.j,prawdopodobniej znajdą 

Sta'rtują bowi,em cziery najlepsze dru potwie~dz;ęnie, to tel nie trudno odga.d-
ży:ny lek,ko'a.tietyczne Polski w swych hroltuJlwlil-ciej =ru~g hlOlsU D nąć zwycię.zców. 
na~si1ni,ejszych 5kłada~h, mianowicie; A. Po"'bHSlko 7-miesięcznych zmagani.ach poziomem odbi,ega bezwzględnie od na- Męcz t. K. S.-Cra,covia, wobec sła? 
Z. S. z ~o,strzewsl{lt~, Pławczyk.tem" mistrzowskich, roz~rywki klasy B. gru- stępnej grupy środkowej, gdz:i'e 5 nruiitę- sz,ej ostatnio foruny Cmco~ii OtfritZ han.dl­
Twar~owslmn,. ŁopackL~,. Warta. (mlstrz i py krn:kowskiej zostały zakończone. pujących po sobie klubów, równ,j,eż wy-l ~apu dla Ł. K. ~" jakiem lest wł~s.ne bo­
~ols,.kl), z Heljas.z~m, B~ntak?,wskl1~, Le- i Poz,o'staqe coprawda do rozegrania je- kazuje równość sił. Wres,zołe 4 dolne ze ls~ko, ro,zstrzygme na swą kor.zysć przy­
SI~ckl,~, Aetamczyluem, M~rcmcem : ~ur- , szcze kilka Stpotkań, które jednak nie bę ,~,p'oły wyłoniły po za.cięte4 walc.e druży- pusz('zalni,e drużyna łódzka. Jest j.~c1nak 
czyklen: n,a czele,. StA.~JOl1 z Soblk!em,. clą mi,ały wię,kszego wpływu na ostatecz nę, która ·ro.zeg.r:a s,pot,K,anli,a o pOJw 'stattlie 1no,żliwem, iż w ba~ach COO:COVlł wy­
Rze:ous,l,em, Czyże~, Zary~szem oraz go- i n,e llksz Łałtowani·e .się ta~eli. i w Masi.e B. POQ1iże,j z,arniesz,cz,amy tabelę i stąp,i już ~ej . bombarcLJ~r Kos;slok. .który 
spodarze (Cracovl,a), pl,erwszy raz w I Tego,l"o.czne rOl.grywkl, p~owadzone kl.asy B: po wylecze:mu tkO,ntUZ)l, trenował linten-
s:-vym, peŁnym skład~ie z FiaJk~, Nowo- i były w atmosferze napiętej. Stały one- ' Klub mer Punkt. Br.am, I,sywnie na boLsku wie,deńs.l~iego ą~ko,~hu 
~Ielsklm! Dr,ozdowsk~m, Novy-a.lcem, Ro- I od pi,erwszego, do ostatnie)!o tygodnia 1. Krowodrza 24 40 73:15 W tym wypadku SZMlse C.r:acovlll pOjdą 
Pą, Kosla~zem, Kądz:t~lawą 1 J?uc~ałą. I pod z,n,aokiem rywali:zacji Krowod-rzy i 2. Sparta 24 37 82:24 '-t!lacz.n~e w.górę.. . 

. Jak w~ęc z powyzs~e~oJ .wldac, 6tar~ Spa,rty u czoła twbe.li oraz Jutrzenki i 3. Nadwiśla.n 24 36 83:28 Spo.kam,e ,WIsła-:-Legja, ze ,w,zglę~.l 
tUJą praWI,e wszyscy naTlepsl lekkoatlecl , Hakoahu 11 d.ołu te-jże. Ni,epewność 0'5Ła- 4. Z. F. G 23 28 53:36 na wł<lJsne bOJ6ko W~sły, n,a ktore:n S'lę 
pols·cy. . ' . I tecznych wyników powodowała, iż mi- 5, Ptl: t~a 23 25 62:4~ , rDt~egr.a, o.r.~z decydujące ZlltiJCZe!llte, t7~ 

Program ~a:wod~w mez';VYkle cle,~a- : f:irZOlstwom towarzyszyło ogólne zainte- 6. Siła 23 23 43:50 . go~ chla D:le,j~ !,ozwa.la przypuszcza.c,:~ 
wy, z pewnosclą z,a!mtereStUje wszvstlnch l'esowarue · be.zwzólędnj,e większe -CliIliże : " Ha,ka:dtur 23 22 41:43 WltSła wyj,dzle zwyclęsko, szczeg60lnle, lZ 
,którzy przyjdą oglądlać te n~ezwykłe za- li w roku' ubiegły;. 'I 8. Cz,ami 24 22 39:44 Legia w ohecnej formie nie jest gro;;ną. 

M., ••• fi" ~a_ Mistrzem zasŁała drużyna Krowodrzy,' 9. łJo,bzowian,ka 24 21 42:44 l \yre&z.c~e me~z G!I;r~a:rnia-Podgór.ze 

R - o której w dniu wczorajszym wyczerpu- 10. Orlęta 22 14 30:65 stawLa .moze naJtrudmeJIS,ze. wymagama. eprezentaCJ8 Armji jąco do.t1osilismy. Drugi.e miejsc.e zajęła 11. Polon'ia 23 13 33:64 Obydwl'e drużyny będą bO:-"lem z.a ws,zeI 
VlvRetdia Jutro do Rumunji Sparta, ni,e ustępująca wiele rywalce, na 12. Jutrzenka 23 11 26:89 kę cet!lę ~ążyły do ZWY~lęstwa~ chcąc 

stępn.ie Na,dwlślan i Z. F. G. Ta c;,:wórka 13. Halwah 24 10 24:83 wydostać S,lę z zagrożonej spadkIem etre 
W dniu jutrzejszym wyjeżdża do Bu- f y, w której się znajdują. 

kares~tu reprezentacja pi,~karska Armji, Hipp'·CZnB ml·strzo~fw~ Dniski" Naogół można wróżyć sukces Gar-
która rozegra dwa s.potkania w trójme- li tJ I .... Ił [ U barni, jako drużynie wyrówn,anej, lecz 
czu Czechosłowacja - Polsk ... -- RU-\ _ _ _ trzeba równi,eż brać pod uwagę !lIiezwy-
munia. rOZpO€zgnOD .. Sll~ '\IW pl!q ek 'kłą .ambicję, jruką wkłada w grę Pod-

Piłk~,rze. wojskow! z Pols:ki .a~a~l bę- W dniach 29 i 30 b. m. oraz 1 paź- Dla młodzieży szkół średnich i po-I górze. . . , 
dą w medzlel~ . ru11l4.1 p.azd:le).nM~ z I dziernika odbędą się W Warszawie na wszcchnych Polski Związek JeŹdZIe-I ~etpow~edzJ. n~ załącrony~ kupome 
Czechosł?wacją 1 w dn~u 8 pazdzl,ern!ka I tOfze hippicznym w Łazienkach doro- cki wydawać będzie' na zawody te n,alezy adJresowac "do Redatkcll "Expres-
z RWumund ".ą. 'ci"k ' b d . . czne zawody hippiczne o mistrzostwo bezptatne bilety grupowe, po które/su . I!us,t:ro~anego > refe~a.t .sp,ortowy, 

.n1U 5,paz zlerm.a grac ę Z:l~ I PolskI. zgtaszać się winni delgaci szk6't do se- Krakow, ~rska 4, do dma. 30 wrześn~a 
Czechosłowacla. z RUlp-un1ą. . .. , . Zawody organizuje Polski Związek l(rctariatu Z\viązku - ul. Mazowiecka r· b. g~~z1na 19-ta,p'rzycze~ pr~ypom.1-

ReprezentacJa. W01skow~ zetsaWIO?a Jeździecki. Na starcie . ujrzymy elitę 16, w godzinach 9-13. . nilł.mYi- 1z 1() trafnych. odpoWledZ1 otr,zy-
z~tała ostate~zn1.e w SPOs?~ następu1ą- , naszych jeźdźców. ma }ako nagrodę bIlet n,a trybuny na 
cy: Koszowskl, Lasota, SOsnica, Kret, I mecz ' Cra..covi,a-Pogoń, w dniu 8 pai-

Cebulak, Jezierski, .Rus~nek,.Ketz. Pe-\ LI-sta tenl·sowa Meyersa dzi.elc-n;i,ka r. b. 
lerek, Nachaczewskl, Nlechcloł. Zapa-. WIilifk P OIbUJ 

sowi Głowacki, Gwoździńsk~ Szaller, A li t II a J ł a l, r fi k n w ~ $~ ~ ł~ 
Reyman i PiIiszek. Największy autorytet tenisowy śwla mone Mathieu. 7) Palfrey. 8) Betty 

ta, anglik Wallis Myers, opublikował Nuthall, 9) LoJette Payot, 10) Marble. . Mi.strzostwo PolSiki w koszykówce 
swoją listę najlepszych 10 tenisistów, Dla porównania podajemy listę naJ- panów zdobyła krakowska YMCA, na 
a mianowicie: lepszych tenisistów świata. ustaloną zawodach w To,runiu, mając 4 punkty i 

P. W. i W. F. W ,Jaśle 1) Crawford, 2) Ferry, 3) J. Satoh, przez Myersa za rok 1932: stosunek koszy 104-54. 

Swięto sportowe 

) ) ) h) V C h B Kra:ko.wski Związek Piłki Nożnej st,a ... 
Na sta,dijott1i,e P. W, 1. .W. F., który zo- 1 4 .Austin, 5 Vines. 6 Coc et, 7 ł .Panowie: ines, oc et. orotra, ra się po,zyskać czes,kkh piłkarzy na ro-

s~,a.ł OSta.:bn~IO dzięki. ?ne.rgkz?ym stara- i Shlelds, 8) Wood, 9) Cramm, 10) Stoef- 'AAlhst?n,. SCu:terf' ~drenn, Perry, Cramm, zeg~a.n,1e meczu w Krakowie Praga-Kra 
mom 'P. :IJIliZ. Ma,cudz1Dsktego 1 por. Kra- i fen. l us mil aw 01 • k' d . ń 17 'd' ik b t z 
sowskieogo ws-zechstr,onnie rozbudowa-I Panie: 1) Wil1s-Moody, 2) Helena Panie: Wills-Moody, Jacobs, Ma- d ow:. z~: . . paz ZLern C a l' i . . 
nv.n i o1r.zymał bieżnię, odlbyło się w Jacobs, 3) Oorothy Round. 4) Iiilda thieu, Payot, Krahwinkel. Iieely, Whit- :wa P ł1s1PkozmetlWpo mec~u zec lOS owa-

l' I k) P s· 6) S' t· t II ']:..f St . S' t c}a- o ' a w ,arszaWle. ubiegłą nied,zielę Świę10 Sportowe P.W. Krahwin el~ S eggy crtven. 1- mgs a ,!lorn, ammers ligar. Mritk'kabi krakowska zorga.nkww.ah 
i W. F. z udziałem 16 z e,s""oł ów. Pierw-II I K kk' 

'.t' dRpor 4 .., al O..,,, I." IlRq""O Pn~'~a'rW6st'zoą'ło:::e<ło.ra owj,e se Cję. pań tell-sz,e m~ej-sce w biegu n,a 1.m:ełai na t!\asie " • ... ~ WY "'.,.,....... I!o 

1500 m. w cz.as,ie 5.11,5 za,jął Derp,czyń- I • ż .. . . ' Ga.rlbarn,~a H~owa po.Konał,a ubiegłej 
~iki Euge.njusiz (Gimn.azjum), drugie miej- Strzelecki K. S,. - Rcp~. Klubow y- Makka.bl. Kto zate~, ,ustawia! "Repr~- niedz;~eli, mi,strz.a okręgowego Ki'ele, 
sce, Furnnan.~k. dOWS~lCh 6:3 (0:0). , z~ntaCJęŻy~owską l dlaczego poml- UllÓę w stosunku 6:3. Mecz odbył się w 

W trójboi'u miejslkittn, pierwsze miej- Bezpla~owa l chaotyczna kopallll!a z męto MakkabI? *'I< rama'ch "Dnia Pra,cownika Umy,słowego" 
sce zajęło Gimn<lJz,jum, uz,%kuiąc 493 i , przygmatałącą pr~ewagą Strzeleckl.ego .. "'. w Sosnowcu. 
p6ł punktów drugie - Hufiec Giron.a-I K. S. zakonczyla SIę pogromem "OWIaZ- Znany wJelob01sta JulJan Zubek (I(. 
zjalny, z ~7~' pu~k.t<lJ~i.. .. dy", reprezentującej kluby żydowskie P. -yv. S~~decja) .zostal. powołany do Walasiewiczówna znów 

w tr6,boqu WiI'eJskt:m, pIerWs.ze mle1- N. Sącza. • . sluzby WOjskowej ~~ Cieszyna. l ' -
sce Z8Jiął Zw. Strzel. z T.arnowa, UZysku-I Jedynym. pelnowartosc!Ow~m .gra- . *.. . . atakUje rekordy 
jąc 405 punktów, drugie miejsce Z. S, I czem na bOlSkl:1. by~ LtlbJ\VI~':-]{l (?) Stadjon ?portowy, ~Ie!sklegO ~omI- światowe 
Dębo'wiec z 301 punktami. gracz krakowskIej Wisły. tetu P. W. 1 W. F. Jest JUZ na ukoncze- a 

W ialtk' ce i z mie'$ z· ł I Bramki uzyskali Lubowiecki i Że- niu. Żałować tylko należy, że boisko W dniu 8 października w Króle\v-
Zw: St:;el. J:sło' ~~~r:s k~,s'zyk16:ce ~~_ i lasko, p~ dwie or~~ Głód (?) gr~cz kra- fo~tbaJowe je~t absolutnie za maf,e i na- skiej aucie w ramach ogólpolskkh za; 
k 'ł J ł.o Pon~dt odb ł się zawod kowskleJ Garbarm l Sowa. Sędz!Owat p. daje SIę racze] do gry W "hazenę. Man- wodów lekkoatletycznych startowac 

o ~m~': ~ożną ~ ięd~7 m.i~s o em~ Kącik obiektywnie, zmuszony być jed- kament ten da się jeszcze usunąć. Wy- będzie Walasiewiczówna i znana bie­
drużyn.ami J.K:S. C:'rni a Mrukikabi ~ nak usunąć lewego lączn'ika Str~eL K~u: starczy bowiem wyciąć tylko kilka n!e- gaczk~ czeska, ~ou~kov.:a. 

ynikiem 2'0 dla C arnych , . bu Sport. za rękoczyn. Pubhcznoscl potrzebnych sterczących drzew pomIę- Oble zawodmczkl bIegać będą na 
w B'ramki ~z ka.tli:~ Made.' i Ga,ch. S _ dość duż~. . dzy bDiski~m a bieżnią a boi~ko .wów- dystansie: 50. 80 i 1000 mtr. Walasiew.i-
dZliował 'P. G:bal'czyk, d~brze. ę W zv.:~ązku.z powyzszym m~czem, czas p~zyblerze nor~alne oblIcze l uzy- czówna na .dystansach tych zaatalulJe 

P 1 · h et h k d ,otrzymahsmy lIst z ŻKS. Makkabl w N. ska mInImalne wymiary. rekordy śWiatowe. 
o SI wnc:wnyc zawo ac" omet;. Sączu, że W "Reprezentacji Klubów Ży-

I:0w. p .. P. W., por, Kratsowskl, ~oz.dzlie- dowskich" Nowego Sącza. żaden z gra­
hł zwycI,ęzl(om cenne nagrody. czy powyższego klubu, nie brat udziału. 

Soort W Ch rZanO"'"'"l·e n jedynym żydowskim klubem 'sporto-
n' wym na terenie N. Sącza, jest właśnie 

Na strzelnicy mało,katlitbrowe.j So.koła W 

w Chrzanowie, odbyły się ZIawody "trze- T51den pokonał Cocheta 
Ie,okie o nagrody przechodnie, ufunetowa I 

ne ?rzez Pow. K:o.men.dę Związku Strze- l Z wielkiem zainteresowaniem ocze-
leckiego. Do zawodów stamęło 10 zespo- kiwany mecz tenisowy pomiędzy ame­
łów z 10 organ,izacyj. przyczem drużyna rykaninem Tildenem i francuzem Co­
T. S. O. "F",blok" zdobyła 1 miejsce (261 chet został rozegrany w Paryżu, w nL­
r:lln kil. drurie miejsce Zwiazek Strzelec- mach spotkania zawodowców Francja 
ki (257 punktów), trzecie T. G. "Sokół" - Stany Zjednoczone. 

Kupon sportowy "Expressu" 
na odgadnięcie wyników meozów ligowych 

ŁKS-Cracovia 

Wisła~Legja 

Garbarnia-Podgórze 

Wynik~ ___ _ dIa .. ____ ._._ ......... .. 

..... ,---------

.. ----_._--_ ......•....• 
Imię i nazwisko: .. _._ ...... _ ... _ ............... _ ................ _ .......................... _ .......... _ ............... _ ........... _ .... . 

Dokładny adres: _ .... _._ .. _ ... _. ____ .. _._ ...... __ .. __ .. _ ... _ ....................... __ ._ .................. . .' 
f255 punktów) !I Tilden łatwo pokonał Cochet'a w 

• trzech setach 6:3, 6 :4, 6:2. .-W' '" Et,M' • 
, ... _-



ZUZANNA LENGLEN - NAUCZY· 
CIELKA TENNISA. 

, 
I , 

Słynna tenisistka francuska. lS-krotna I 
mistrzyni świata, Zuzanna Lelllden, u­
dziela obecnie z zamiłowaniem lekcyj 

gry w tennisa. 

POMNIK POLEGŁYCH ŻOŁNIERZY 
W CHEŁi\UE. 

Zre ltow I O r W ba s y 

I 

KOMED.lA SPRA WIEDLIWOSCI 
W LIPSKU· 

Pl'Gees w Lipsku. przeciwko rzelwmym 
podpa[acz{}m Reichstallu. toczy się dd­
lei. Na zdjęciu widzimy buł~ara nimi­

trefia w czasie składani;) zeznań. 

I Oficerowie armj; IlUbańsklei nie zgodzili się podparządkować nowemu rządowi 
i zabarykadowaii się w hotelu "National" w Hawanie (na zdjęciu u góry). Ponie­
waż personel hotelowy Ogłosił strejk. zmuszeni są oni sami sobie przyrządza~ 

potrawy. 

W tych dniach Pan Prezydent Rzeczy­
posvolitei dokonał w Chełmie odsłonię­
cia pOmnika pol~łych żołnierzy 7 p. P. 
Leg. Pomnik ten wzniesiony został ze 
składek żołnlerzy 7 P. p. Leg. i społe-

czeństwa zilemi chełmskiej. 
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Wypuszczony został specJalny znaczek 
PożyczkI Narodowej. wykonany w brOn 
zte. Znaczek ten otrzymaja subskryben-

ci pOżYczki Narodowej. 

nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

111111111111111111111111111111111!11111!1!lllil!!III!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIII 

Piloci amerykańscy, kt6rzy 'Jr<tli udział w zawodach balOnOwych ó puhór Gor­
don-Benneta, Urman l Trotter. zaginęli w lasach dziewiczych Kanad" i cuder.t 

zOstali uratowani. 

Codzienna nowelka "Expressu" -arwoole 
W czasie alntraktu, gdry hrabianlka - Dziękuję ci, dzieoko - wześmia-

Wiktorja opuszczała swoją lożę. zjawił la się rozkosz.nie młoda hrabianka. ~ 
si'ę nagle jeden z bileterów, który o- MOja krawcowa jest doprawdy nadzwy 
świad1czyl, że ją proszą do telefoil1u. czajna. Pocóż W1ęC mam o niej rozpo-

Po paru mi,nuta,ch mloda hrabianka wiadać. Wolę, by moje rO'zmaite talk 
wróciła do loży i zakomUlnikowala swej zwane przyjaciółki pękały z zazdrości! 
przyjaciółce, Irenie, z którą razem WY'- Zkolei rozmowa potoczyła się na in' 
brata się do teatru: lie tematy. Niewiasty z ożywieniem 

___ Wyobraź sobie, że KlementY1l1a deba~owałv nad nowym sezonem \vyści­
Brokhccus prosi nas, byśmy kondecznie g"owym. Późl1Iiej znów poczęły dysku to­
przyjechały do niej po przedstawieniu. wać o teatrze. 
Przysyła nam nawet swoje auto. Poje' A tymczasem auto jechało z coraz 
dz!iemy, prawda? większą szybkością. Pierwsza zwróci­

ła na to uwalgę Irena. 
- Ależ bardzo chętnie - odparła _ Mnie się to wszY'stko nie podoba 

Irena. _ powiedziała do przyjaciółki. - Cze-
Szofer, młody, bClJrdzo przystojny mu ten szofer silę taJk śpieszy. 

mężczyzna, oczekiwał ()IbIe wytworne W tYlm momencie hrabialllka przy-
panie w foyer. sunęła twarz do okiel1lka i k'rzyk,nęła: 

Samochód był imponujący. _ Ależ mv jesteśmy za miastem! Co 
Młode niewiccsty wcale nie przy- to ma znaczyć? Panie kierowco. zatrzy· 

puszczały, że Klemenrt'ylna ma t3Jk d:rogą maj się paln! 
i wspaniałą maszynę. Ale szofer naw~t si'ę nie odwrócił· 

Gdy amto ruszyło, niewLasty rozsia- Irena spróbowata otworzyć drzwiczki. 
dty si,ę wygodnie i 'k011,tynu<owały, przer Okazało si'ę. że były one zamlmjęie z 
WClJną w teatrze rozmowę. zewnętrznej stronY'. 

- Gzy wiesz o tern - mówiła Irena Nie moi'ma byto 'również otworzyć 
- że wszystkie znajome błagaja mmie okien. 
o adres twojej krawcowej. Ale ja porze- Auto mknęło coraz szybciej. Prze' 
cież jestem bardzo dyskretna. Nie po- ł jechali gęsty las, klierując si'e w stronę 
wiem nliikomu. pól. 

Prenumerata: z kosztami przesvlki pocztowej zl. 3 &1'. 50 miesiecznie 

,
. Młode niewiasty oga,r,n.ęło przeraże- Hrab'ianlka, obawiając się tej groźby, 

nl·e. spel'J]ifa rozkaz. Rozebrała stę I mnęła 
Nie U!legalo przecież jlUż żadnej wąt- na kanapę, zalewając się łzami. 

pliwośd, że zostały porwa·ne. Ten szu- Tajemnicza niewiasta szybko ulotni­
fel' widocznie wcale niie pra·cowa! u Kle- ła się. Zamknęła za sobą drzwi. unie-
mentymy i auto z pewnością l1iie stano- możliwając w ten sposób ucieczkę uwię-
wHo jej własności. zionym. 

Dalremnie l1Iiewiasty wzywały ro~' - Co teraz bod'zie? - wy'szeptab 
paczliwie pomocy. drżącym głosem hrabianka. - Gdyby 

Kierowca nie zwracał na nich uwag! . moż'na było wez\vać policję! • 
P~dzlił na zfamanie kank,u, jaik g,dyby 11110 - Narazie jest to l1Iiemożliwe. Musi-
zdawał sobie wcale sprawy z tego. że my czekać. Zobaczymy, co dalei będzie 
w ciemnościach nocnych tak szalona jaz - odpow.iedzi'ala jej cicho Irena· 
da .g-roz.i katastrofą. Czekały bardzo dłUiI;O. Parę godzin ... 

Odiy auto wreszcie zatrzymało ~ię Do pokoju nilkt nie wcho'dzit. za 
prz~d. jakąś, willą. mbcle niewiastj: b.y- d rzwiami ustały wszystkic szmery. 
Iv JUZ nmvpoł przvto!Tllle z przerazema. " '. . 
Szofer zmusił je. by O!JUścitv wóz. ~l,e'.V'Jasty, zm~czone Illezwyklem 

Niewiasty ujrzały w.'lwczas Ulkn I przelsclen:. \Vl·esz~l.e ys~ęty.. . 
mężczY'z.n· Byli to wL!t)Cz"llie lok:ó:! ,C!'dY ~.lę .~l~Ull~lł.l, s;vltało lUZ. Cbck 

Niewiastv nk chcialv wej~ć :1\. willi. hrabIanl(l lezd.a jej Sllllmla. 
Sprowadzono je jel10nalk r;rzell1.:')CI\ i> zam - DzieI1 dorTY! - ?;awotat młody 
knięto w Jakimś nokoi'!,1. mężozvzna, otwieraj~c drzwi. - Panie 

W pakoju tym było zUDcł!1;e ciemno. już są wolnc i mog-<\ wrócić do miasta! 
Nieszczęs'nym kobietom w plerwszei Jednocześnie chętnie wam wszystko 

chwili wYldawało się, że są sailll~. Lea wytłumaczę. MOja żona za wszelką ce-
llIaJgle usłyszały jakiś g-tos niewieści: nę pragnęła mięć bk<\ sama s lI'h'ię , jak 

-- Hrabianka Wi'l<torja będzie laska- pani, hrabi;.mko. Pr,11ieważ p[\'l1i nie 
wa $oię rozebrać! chciała zdradzić nikomu nazwiska luaw 

- Co to ma Z'ilacz'yć? - kirzytknęła cowej, musieliśmy, nlestct~·. u>żyĆ prze-
hrabianka. - Kim palni jest? mocy: W ciągu dz.isie.iszej nocy suknia 

- Proszę się nie opierać - odpowie została skopjowa,na. Dziękuję paniom 
dział ten sam sPOIkoj,nyg-łos -bo to nic hardw i przeprasza!l1 za wszystkie przy 
pani nie pomoże. Jeśli pani dobrowol- krości! 
rll:e nie usłucha, to będę zmuszona użyć Tlum' D, 
przemocy! 

Ogłoszenia- w tekś~ie 50 gr. za .wiersz .n:iiimetrowv (na stronie 4 <zpalty), 
• nekrololi:\ 40 :rr. za wiersz millm. Drobne: za słowo 15 !!:iOSZr. 
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